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— W czsie jutrzejszej uroczystości N. Marji Paany 
Skajderznej, która obchodzony będzie Nabożeństwem 
odpustowem w kościołach: Panny Marji na Nowem- 
Mieśtio z oktawą; Narodzenia N. Marji Panny na Le­
sznie, tudzież w kościele Ś go Józefa Oolubień .a N. M. 
Panny na Krak.-Przedm. obok skweru, celebrować bę­
dzie Summę w ostatnim z tych kościołów (Ś. Jó?ef0, 
J. Excellencja JX. Baranowski biskup dyecezji Lubel- 
»kiej, który w tych dniach przybył do Warszawy; po 
skończonej Summie udzielać będzie Sakrament Bierz­
mowania.

— Wczoraj, w kościele S-go Andrzeja, na plicu 
Teatralnym, podczas Nabożeństwa, chór miejscowy 
Wykonał pod kierunkiem p. Założyńskiego, Ms ę ła­
cińską Stefanicgo in F dur; na Offertorium solo tenor 
Modlitwę „o Mądrości Boga,*' z kwartetem chórowym, 
Przekład Założyńskiego; na Benedictus s lo baryton 
Modlitwę do Matki Bozkiej, p. Zakrzewskiego.

— Rada Państwa, w Departamencie ekonomji i na 
Ogólnem zebraniu, roztrząsnąwszy przedstawienie Mi­
nistra finansów o wprowadzeniu w gubernjach Króle­
stwa Polskiego prywatnego zajmowania sią hanclam 
Mą uchwaliła'.

1) Po skończeniu działania kontraktu zawartego 
Przez Skarb z Rządem austrjackim o dostawę soli dla 
Subernij Królestwa Polskiego, zaprzestać dalszego jej 
Przysposabiania ze strony Skarbu, dozwalając od 1 sty- 
c*uia 1873 r., osobom prywatnym, niezależnie od upo­
ważnionego już przywozu soli da Królestwa z granic 
"isarstwa, przywozić do takowego sól przez granico 
Pruską i austrjacką, z prawem sprzedawania tej soli 
Pk jednakowych z Cesarstwem podstawach.

2) Powierzyć Ministrowi finansów przeznaczenie, 
P^gących pozosttć w magazynach Królestwa na 1 sty

1873 r. zapasów soli skarbowej na sprzedaż na 
‘•‘kich samych podstawach, na jakich odbywa się roz- 
Przfdawanie skarbowych zapasów soli w Cesarstwie.

3) Powierzyć Ministrowi finansów zwijanie istnieją­
cych obecnie w gubernjach Królestwa skarbowych ma- 
8&rynów soli, z przeznaczeniem następnie na sprzedaż 
Przez licytację publiczną tych z pomiecionych maga- 
pyuów i należącego do nich skarbowego mienia, które 
Roister finansów, po porzumieniu się z właściwemi 
Władzami i Namiestnikiem w Królestwie, nie uzna za 
Potrzebne zachować dla jakichkolwiek potrzeb rządo- 
*ych.
, .4) Istniejący obecnie w Królestwie Pohkiem od- 
Psielny Zarząd do zawiadywania wydziałem solnym, 
P° skończeniu rachunków tak z Rządem austrjackim 
Co do zakupu soli, jak i z entreprenerami co do jej 
Przewozu, zwinąć, poruszając od tego czasu zawiady­
wanie wydziałem solnym w gubernjach Królestwa 
Mejscowym Zarządom akcyzoym, na ogólnej podstawie.

5) Osoby, zajmujące w wydziale solnym posady, któ 
pe z powodu przekształcenia w gubernjach Królestwa 
Piskiego istniejącego systematu solnego będą podle­wy zwinięciu, uznawać za spadłe z etatu, z nadaniem

praw, wskazanych w Najwyżej zatwierdzonej wro- 
?o 1859 ustawie o służbie cywilnej w Królestwie Poi­
łem.

6) O wprowadzeniu w gubernjach Królestwa Pol- 
®k'ogo od roku 1873, wolnego zajmowania s ę handlem 
, podać do wiadomości publicznej nie później, jak
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f — Szwaczka warszawska.
w tych dwóch wyrazach mieści się częstokroć stra- 

dramat życia. '
Te dwa wyrazy stanowią ważną a prawie nieporu- 

^ną dotychczas lokalną kwestję spółeczną.
JM się ten, kto ogół pracownic igły, sąlzi po kil- 

hnąstu lub kilkudziesięciu upadłych kobietach, je- 
ynie w księgach meldunkowych figurujących, pod 
***% szwaczek.
ozwaczka warszawska, w całem znaczeniu tego wy- 
Zu> to najnieszczęśliwsze stworzenie pod słońcem.
Dj rana do n< cy a często i od nocy da rana zmu- 

, °na dla kawałka chleba ślęczeć nad rob .tą, wyrze- 
ą się wszelkich przyjemności, właściwych młodemu 

wiekowi, a zamiast obiadu lub koheji, połyka łzy ci­
snące się jej mimowoli do oczów.

Szczęśliwszą jest bez porówna ta, której szczegól­
nym trafem uda się dojść do własnej maszyny. Ale 
jakże rzadko napotykać można podobne wyjątki! Dla 
większej części naszych szwaczek maszyna, jest nie- 
podobnem do odnalezienia w rzeczywistości Eldora­
dem jest owocem zakazanym, którego zerwać nie mo­
żna bez grzechu....

Wiele bardzo z tych nieszczęśliwych istot posiada 
chorego ojca, starą’matkę, lub małoletnie rodzeństwo. 
Zapewnianie znośnego bytu, drogim osobom, krwawi 
im palce, psuje oczy, wycieńcza siły fizyczne i naraża 
je zazwyczaj na śmierć przedwczesną.

Najważniejszem złem powodującem to smutne na­
stępstwa, jest przerażająco nieodpowiednie wynagra­
dzanie ich za mozolną pracę.

Znamy kilka magazynów strojów, bielizny, sukien 
i kwiatów, w których pierwsza panna pobiera maksi­
mum dziesięć rubli miesięczne, a cóż dopiero mówić 
o pracownicach podrzędniejszych!

Tych miesięczna pensja wynosi dwa lub trzy ruble, 
a nigdy nie przechodzi sześciu.

Podobne wynagradzanie wyda się nam bczwątpie- 
nia krzyczącą niesprawiedliwością, jeżeli weź mierny 
na uwagę tę okoliczność, że niewielka liczba znajduje 
się w Wirszawie magazynów, gdzie pracownice u- 
szczęśliwiaue są obiadem — o śniadaniu bowiem i ko­
lacji mowy zupełnie niema.

Cóż robić?... Exploatacja bliźnich jest najwybitniej­
szą cechą dziew ętnastego wieku.

Szwaczka przyjmująca robotę do domu, również 
w obec źle zrozumianej oszczędności naszego społe­
czeństwa zarobić wiele nie m iżs, a często gnębi ją 
jeszcze jedna straszna plagi — brak roboty. Kona 
więc powoli z głodu jak jej towarzyszki, zaprzężone 
w jarzmo magazynów, — kona ze spartańskim spoko­
jem w sercu i z trzpiotowatym śmiechem na u- 
stach.

A na ileż każda z tych istot jest narażaną pokus?
Nasza zdemoralizowana młoda i stara młodzież lu­

bi korzystać z nieszczęśliwego położenia biednej 
szwaczki i wszelkiemi sposobami stara się wszczepić 
w jej duszę zaród zepsucia.

Jeżeli która up&dnie, świat wyda na nią bezmyślnie 
wyrok potępienia i nie pozwoli się podnieść — lecz 
w oczach Boga i ludzi uczciwych wina zawsze będzie 
po stronie ś siata. Która wyjdzie z walki zwycięzko, 
tern lepiej dla jej honoru i sumienia, lecz gorzej dla 
egzystencji.

O;óż słusznie nazwaliśmy szwaczki najnieszczęśliw- 
szemi, przez wyzyskiwanie bowiem ich pracy.pozosta- 
jeim tylko do wyboru: poświęcić życie za cnotę, lub 
cnotę za życie.

Założenie projektowanej już podobno instytucji, 
któraby roztoczyła nad niemi opiekę, dawała im pra­
cę i dobry zarobek, mogłoby pod każdym względem 
los ich polepszyć, a tern samem podeprzeć skutecznie 
upadającą moralność publiczną.

Wiadomości miejscowe.
= Pomiędzy stu kilkudziesięcioma utworami mu- 

zycznemi, które Karol Marja Weber po sobie zosta­
wił, a których zebreniem podług porządku chronolo­
gicznego zajęło się w r. 1836 towarzystwo muzyczne 
w Zurichu znajdują się trzy msze solenne. Mistrz nie­
miecki, twórca Freischiitza i Oberona 2 msze ostatnie, 
należące do najcelniejszych jego utworów, napisał w r. 
1817 jeszcze na lat parę przed Freischiitzem. Świat 
muzykalny powszechnie je podziwia, jako pełne wznio­
słej prostoty i bogatej instrumentami.

Dyrektor konserwatorjum, p. Apolinary Kątski, 
dał nam wczoraj poznać z nich jedną podczas sum - 
my w kościele archikatedralnym Sgo Jana.

Wykonaną ona została przez Instytut muzyczny 
w połączeniu z siłami orkiestry i chórów teatralnych 
pod przewodnictwem p. Kątskiego, który po powrocie 
z zagranicy zajął się przygotowaniem tego wspania­
łego dzieła.

Msza ta jest jednym z tych utworów, który budzi 
w słuchaczu wielkością swej powagi i uroczystością 
prawdziwe podniesienie ducha. Aby ją oconić nało­

życie, trzeba się w nią wsłuchać. To też sądzimy, że 
wzkonanie jej nie ograniczy się na tym jednym razie. 
Utwór taki jak msza Webera zasługuje by ją znano 
i umiano ocenić.

= Dramat Mosenthala p. t. „Deborah" zapowie­
dziany zwodniczym repertuarem teatru letniego, na 
przeszłą sobotę, ukazał się wczoraj po raz pierwszy 
w Tivoli.

Chętnie wierzymy, że reżyserję Warszawskiego te­
atru ważne przyczyny skłoniły do odroczenia tej 
sztuki na wtorek, — ale doprawdy—wieczyste powta­
rzanie się tego samego faktu przy każdej nowej sztu­
ce, każą nam się obawiać, że to nie przypadkowość, 
ale raczej jakaś choroba chroniczna, staje się powo­
dem niesłowności repertuaru. Nie jesteśmy zdania, 
aby przedstawienie „Debory" w Tivoli, zaszkodziło 
wczemkolwiek powodzeniu tej sztuki w teatrze letnim, 
ale bądź co bądź, nie możemy utaić zdziwienia, że 
scena rozporządzająca tak licznemi środkami a wy­
stawiająca co rok ilość większych dzieł sztuki, dającą 
się na palcach jednej ręki policzyć, pozwala się wy­
przedzać scence małej, o personelu nader ograniczo­
nym, którego wszyscy prawie członkowie codziennie 
w innej sztuce grać są zmuszeni.

Podziw ten nasz, zwiększył się jeszcze, kiedyśmy 
zobaczyli sumennie i staranne przedstawienie „Dobo­
ry" kiedyśmy się przekonali, że cały skład występują­
cych w niej osób, umie s woje role, misę en scene od­
powiedziało zupełnie wymaganiom, jakie względem 
tak małej scenki, postawić sobie można. Rozbiór sa­
mego dramatu, odraczamy do czasu ukazania się jego 
na naszej scenie, — kiedy więcej wykończona gra ar­
tystów przwoli nam ocenić dokładniej, zarówno szcze­
góły, jak całość.

Dziś czujemy się jedynie w obowiązku wypowie­
dzieć, ii dramat ten o nastroju poważnym, uroczy­
stym a przeważnie patetycznym, nie uwydatnia się na 
scenie ogródkowej, wymaga bowiem gry pełnej, sub­
telnego cieniowania i deklamacji umiejętnie modulo­
wanej, aby nie znużyć słuchaczów.

Pani Grabińska w głównej roli, grała z uczuciem 
i zrozumieniem, szczególniej scena przekleństwa 
w akcie 3 cim wywarła silne wrażenie, nadmierne 
wszakże wysilenie głosu, odjęło artystce możność cie­
niowania scen następnych i sprowadziło zupełną bez­
barwność w sytuacji kończącej dramat.

Pan Grabiński w roli Józefa, trzymał się dobrze, 
a szczególniej zasługuje na uznanie jego czyste i z ry­
tmem zgodne wypowiadanie wierszy białych.

P. Carmantrant (niewidomy Abraham) starał się 
dostroić do poważnego tonu sztuki, nie wkraczając 
w przesadną szarżę, od której w innych rolach nie 
zawsze jest wolnym.

= Wczorajsza niedziela była prawdziwie dniem fe­
ralnym dla warszawskiego teatru; niedość bowiem, że 
około południa z powodu choroby jednego z artystów 
musiano zmien ć zapowiedziane z rana afiszami trzy 
komedje w teatrze letnim na „Zemstę za mur grani­
czny" i „Dwóch głuchych4, niedość, że przez deszcz, 
który zaczął padać nad wieczorem, odwołano widowi­
sko na wyspie w Łazienkach, ale nadto nagła słabość 
p. Wolskiego, grywającego w „Zemście" rolę Wacła­
wa Rejento wieża, omałojuż o godzinie 8 ej wieczo­
rem nie spowodowała odwołania również w teatrze 
letnim, oznajmionego zastępczo spektaklu. I niewąt­
pliwie publiczność zgromadzona dość licznie, byłaby 
narażoną na zupełny zawód, gdyby nie p. Bączkow­
ski, który ze względu, że rolę Wacława grywał przed 
20 stu laty, podjął się zastąpić p. Wolskiego i wywią­
zał się z zadania tak zadawalniająco, że zasłużył na 
uznanie widzów objawione mu w akcie czwartym okla­
skiem.

= P. Juljan Miłkowski tłomącz komedyjki niemiec­
kiej: „O chlebie i wodzie" zapozwał dyrektorów tea­
trów prowincjonalnych pp. Trapszę i Rataje wieża, 
o wynagrodzenie mu szkód i straconych korzyści z sa­
mowolnego, bez jego zezwolenia, przedstawienia tej 
sztuki w Tiwoli i Eldorado.

Trybunał Handlowy stosując analogicznie przepis 
kodeksu karnego: „że każdy kto cudze dzieło, lub 
przekład dzieła uda za swój i korzyści z tego odnosić 
będzie, winian wynagrodzić szkody,—przy chylił się do 
żądania p. Makowskiego.



Pozwani podibno odwołują si© do wyższego sądu. 
Nie wchodząc w rozbiór tej kwestji z prawnego sta­
nowiska, uważamy jednak, że prawa autora wyższe są 
niż prawa tłómacza,—że te ostatnie mają się do tam­
tych, jak część do całości.

Ileż więc procentów mogliby wytoczyć naszym sce­
nom pp. Sardów, Augier, Dumas etc, a chcćby i sam 
autor komedyjki „O chlebie i wodzie.1*

— Jutro opera włoska dr je „Trubadura**. Ma 
w nim wystąpić w roli Anuzeny cyganki, kontr-alty- 
fitka, p. Paulina Gagiotti; baesową zaś partję będzie 
śpiewał również po raz pierwszy p. Dawid Beuferreri.
= Józef Wieniawski udając się przy końcu tego 

miesiąca w podróż zagranicę, ma zamiar zatrzymać 
się w Ciechocinku dla dania tam koncertu.

=» Ogródek przed mającą się wkrótce otworzyć 
cukiernią p. Clotina w dom ku żelaznym na rogu Zja- 
tdu i Krakowskiego Przedmieścia, jest już prawie na 
nkóńczeniu. Obmurowonie jest już gotowe, a ozdobne 
sztachety także się już wykończają. Zwracamy uwa­
gę, że mur od ulicy Marjenstand nie ma żadnych 
skarpów, pomimo, że z jednej strony ciśnie nań gruba 
warstwa świeżo nasypanej ziemi. Wątpiemy by wła­
ściciel pregnął w ten sposób zagrozić csłości osób, 
które zamiast wstąpić do cukierni przechodzić będą 
pod murem w dół ulicy Marjensztad.

= Przechadzka do Łazienek, przedstawia obecnie 
więcej jeszcze przyjemności niż dawniej, mianowicie 
z powodu przepysznego zbioru pomarańcz Nieborow- 
skieb, wystawionych obecnie na powietrze wśród tra­
wników ubarwionych różnobarwnemi kwiatami. Cie- 
kawern jest postępowanie jakiego przestrzegają przy 
podlewaniu drzew w wazonach. Dozorujący ogro­
dnik opukuje każden wazon z osobna i z odgłosu 
wnosi, o większej lub mniejszej suchości znajdującej 
się w nim ziemi. Stosownie do tego na karbie wa­
zonu pisze się kredą pewna liczba kresek i wkłada 
w ziemię karteczka. Ogrodniczki polewający, zbli­
żają się już tylko do wazonów z tyczkami i wlewają 
w nie tyle kubłów wody ile znajdą oznaczonych kre­
sek. Naturalnie, że ów system opukiwania czyli au- 
skultacji wymaga wielkiej wprawy, ale doprowadza do 
tego, że drzewa nie chorują ani z nadmiaru wilgoci 
ani z suszy. Coby to za wyborna była rzecz, gdyby 
podobny system opukujący dało się zastosować 
do ludzi. Przychodzi naprzykład ktoś z pragnionych 
do bawarji, biegły opukuje go zaraz i pisze na stole 
pewną liczbę kresek; garson wnet przynosi takąż 
liczbę kufli i już ani jednego więcej. Ileby natem 
zyskało zdrowie publiczne.
= W oknie księgarni p. F. Hósicka, wystawiony 

został portret Ltcgreflczny Stanisława Moniuszki.
= Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień. Teatr letni: poniedziałek „Faust", wtorek „De. 
borah", pierwszy raz, środa „Deborah", czwartek 
„Bal maskowy", piątek „Deborah", sobota „Sinobro­
dy", niedziela „Deborach" w razie niepogody „Beata", 
„Almea", Teatr na wyspie w łazienkach,,Modniarki", 
w razie niepogody ,,Deborah".

(Art nad.) — W pewnym poważnym domu, wiaro- 
godna osoba opowiadała: że własnem doświadczeniem 
przekonała się o niezawodnym środku zapobiegają­
cym wściekliźnie i leczącym ją całkowicie.

We wsi będącej własnością tej pani, pies wście­
kły z obcej wsi przybyły pokąsał dziecko kowala, 
tudzież cztery psy myśliwskie do jej męża należą­
ce, przypomniała więc sobie na razie, że jej ciotka 
już nieżyjąca, ale w podeszłym wieku staruszka, mówiła 
że przeciw wściekliźnie istnieje niezawodny środek, 
a tym jest: mech biały, w którym znajdują się 
utkwione: małe szare grzybki w ksztacie lejka we 
środku czerwonawe. Mech ten biały najczęściej znaj­
duje się pomiędzy krzakami i w zaroślach w bliskości 
borów, szczególniej zaś brzozowych razpościerających 
się na wzgórkach.

Te więc grzybki w białym mchu znajdujące się, 
które i tak zwykle są zaschłe trzeba zebrać, na papier 
rozłożyć i jeszcze na trzonie gorącym o tyle wysuszyć, 
żeby się na proszek rozetrzeć dały. Taki jednorazo­
wy użytek potrzebuje ilcści jaka się z małej garstki 
ususzonych i roztartych na proszek grzybków otrzy­
mać da je. To stanowi dozę jaką w potrzebie, zadać 
można.

Taki więc proszek z zimną wodą zmieszany, trzeba 
wlać w gardło choćby gwałtem, czy to ukąszonemu 
człowiekowi czy też zwierzęciu, wodowstrętem do- 
tknionemu. .

Otóż dziecku kowala zadano drść jeszcze wcześnie 
tenże proszek, tak iż dziecko to żadnych objawów tej 
straszliwej choroby nie doznało.

Inaczej się rzecz miała z pokąsanemi jednocześnie 
psami.

Po przekonaniu się o niebezpieczeństwie trzech 
z nich bez namysłu zastrzelono.

Jednakże czwartego psa ogara wielkiego faworyta 
pana, chciano uratować.

Choroba w tym psie, już się o tyle rc zwinęła, że go 
musiano na łtńouch uwiązać. Nie jadł i nie pił 
a rzucał się tak iż trudno było doń dostąpić. Pan 
jego z młodą żoną (fakt ten opowiadającą) postano­
wili zadać mu semi lekarstwo, na co by się może, po 
głębszej rozwadze nie odważyli.

Mąż przez grubą rękawice otworzył psu gardło, 
a żona przygotowany wlała mu proszek.

Cóż się stało, p>es się zrazu jeszcze mocno szarpał, 
potem zasnął, spał spokojnie godzin kilka i obudził 
się zdrów zupełnie, jadł i pił, i do dziś jeszcze służbę 
myśliwską wypełnia.

Proszek ten musi mieć niezawodnie jakąś narko­
tyczną własność. Możei wartobybyło, żeby ktoś kom­
petentny przez rc zbiór chemiczny lub doświadczenie 
przekonał się o skutkach tej rośliny. Wiedza i nauka 
by się zbcgaciły, ludzkość by na tern zyskała.

Pani, z ust której opowiadanie to jest poczerpnięte, 
obiecała pomieniony mech i grzybki, na okaz i do­
świadczenie nadesłać do Kurjera, a kto ciekawy sam 
sobie poradzi. T. B.

— „Izraelita" d -nosi: Gromy lasu są czasem stra­
szne, przerażające! Taki druzgocący pocisk spadł świe­
żo na głowę jednej z poważnych rodzin tutejszych, pań­
stwa K., a wiadomość o tern nieszczęściu wywołała 
z ust wszystkich okrzyk zgrozy i boleści. Fatalny ten 
wypadek jest jedną więcej nauką, jak daleko nadzór 
rodziców nad nieletniemi dziećmi powinien być nieod­
stępnym. Pani K. z dziećmi bawiła w odwiedzinach 
u jednej z zaprzyjaźnionych rodzin na letniem mieszka­
niu żyjącej. Po obiedzie dziesięcioletnia córeczka pani 
K., piękna, miła i zdolna, objawiła chęć przejechania 
się trochę. Matka, powolna prośbom swej ulubienicy, 
wysłała ją na dziedziniec,by kazać konie założyć. Gdy 
to następiło, panienka, chciwa jazdy, wskoczyła sama 
do powozu. Konie żwawo ruszyły z miejsca i w wąz- 
kiej bramie, czy to w skutek silnego uderzenia, czy 
przez utratę równowagi, dziecko wypadło z powozu 
i tak ciężko się skaleczyło, że w półgodziny, pomimo 
wszelkich środków natychmiastowego ratunku, żyć 
przestało.

Mcgąż słowa oddać cały egrem boleści rodziców, 
tak niespodzianie utratą ukochanego a kwitnącego 
dziecka dotkniętych.

= Czytamy w Kai.: W Nr 16 „Kaliszanina" za­
mieszczono korespondencję z Konina, w której była 
powtórzona krążąci wieś o księdzu ocalającym mar­
znącego strażnika, który wzajem księdza powieszone­
go przez złoczyńców miał ocalić od śmierci. W przy­
toczeniu tej fałszywej wieści, sądy upatrzyły przestęp­
stwo, w sautek czego przeciw redakcji „Kaliszanina*1 
wytoczono sprawę,,o rozsiewanie fałszywych niepoko­
jących wieści," i ta w dniu 10 lipca w miejscowym są­
dzie poprawczym (na Tyńcu) miała być sądzona.

= W Ciechocinku projektuje się wybudowanie ko­
ścioła; summa potrzebna na koszta budowy ma się ze­
brać drogą cfiir dobrowolnych.

— Kollegjum Ewangelicko Reformowane Warszaw­
skie, zawiadamia, że zwyczajne kwartalse posiedze­
nie zebrania ogólnego Członków Zgromadzenia tutej­
szego Zboru, odbędzie się w dniu dzisiejszym, o go­
dzinie 4tej po pełudniu.— Oprócz zwykłych czynności 
przedstawiony będzie do zatwierdzenia projekt uchwa­
ły względem stałego wsparcia dla jednego ubogiego.

— Rozpoczęte w sobotę po południu roboty około 
reparacji rur gazowych przy dworcu kolei żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wczoraj, pomimo święta, 
przez cały dzień były prowadzone. Przez cały dzień 
prawie nie zbrakło gapiów, którzy zatrzymywali s'ę 
przed pracującymi i starali się dojść przyczyny, dla 
czego to pomimo święta roboty się prowadzą.

= W d. 8 b. m. podczas burzy na stacji Zawiercie 
drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, piorun ude­
rzył w próżny wagon stojący przed dworcem i uszko­
dził go w kilku miejscach.

= W d. 12 b. m. pod Łowiczem, konduktor Adolf 
Bilewicz przechodząc z wagonu do wzgonu o ile się 
zdaje, w czasie biegu pociągu, spadł i na miejscu ży­
cie postradał.

— Książka do Ntbożeństwa, znaleziona dnial4b.m 
w ogrodzie Saskim, odebraną być może w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego".

— W «. ’piątek znajdowało się n» widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Letnim 369; w Dolinie Szwajcarskiej na 
fconc. —; w cyrku Salamońskiego —; w Eldorado 406; 
w Alhambra 509; w Alkazarze 487; w Tiroli 542; w Teatrze 
Rappo 430.

— W tjmże dniu, pochowano na cmentarzu prawosław­
nym ciał zmarłych meż. kob. —, dzieci —, na cmenta­
rzu katolickim: męt. 3, kob. 6, dzieci 16, na cmentarzu 
ewang.-angsb. i reformow.: męt- —, kob. 1, dzieci —; na 
cment. starozak. męt. —, kob. 1, dzieci —. (Gaz. rolic.)

— W tymże dniu przyjechało do Warszawy osób 293
wyjechało 265. («• P-)

= Z dniem 1 października w Petersburgu rozpo­
cząć się ma podobno wydawnictwo nowej gazety fran­
cuskiej, pod nazwą „La Neva".

= Podług gazety „St. Pet. Wied." żegluga w por 
cie petersburskim postępuje bardzo zwolna. Otwar 
cie żeglugi nastąpiło w połowie kwietnia, tymezssec 
ilość przybyłych okrętów, podług wykazu komory pe 
tersburskiej, wynosi mniej od 800. Okdiczncść t 
rozmaicie jest tłomaczona; między innemi, podsją zl 
powód nadzwyczajną drożyznę towarów zagranic! 
w obecnym czasie. NawetzAnglji nadchodzą paro 
statki niemając kompletnego ładunku. Z powodu te, 
drożyzny, handlujący nie śpieszą z zakupami, a jeżel 
co zabierają, to jedynie najpotrzebniejsze towary 
o zapasach ześ na przyszłość niektórzy nie myśl! 
wcale. Inna przyczyna zmniejszenia się liczby nad 
chodzących okrętów w stosunku do lat poprzednieł 
jest po części ta, że Rewel i Ryga zaczęły odbierał 
niektóre ładunki, co dawniej szły do Petersburga.

(Dz. War.)
= Podług „Russk. Mir.“ radca handlowy Polaków 

przyjąwszy na siebie zobowiązanie urządzenia fabryki 
relsów, robi obecnie starania o zawiązanie towarzy 
stwa akcyjnego, projekt ten już się roztrząsa w je1 
dnem z ministerjów, i wkrótce ma być zatwierdzo­
nym. Podług brzmienia ustawy nazwa zawiązującego 
się towarzystwa będzie: Towarzystwo Azowskiej f»‘ 
bryki relsów." Towarzystwo zobowiązuje się nie 
później jak z dniem 1 (13) paźiziernika 1874 r. po- 
budować zakład fabryczny, któryby był w stanie wy­
rabiać rocznie 500,000 pudów relsów. Kapitał zakła­
dowy ustanawia się na 3 miljcny rubli, i otrzymuje się 
przez emissję, akcja jeden miljon pięćkroć sto tysięcy 
i obligacji na takąż summę rubli metalicznych. Akcje 
nie m< gą być mniejsze od 250 rubli, a obligacje od 
200 talarów podług kursu prusskiego.

Kielce 3 lipca 1872 r. Powstał u nas zamiar zapra' 
wadzenia straży ogniowej obywatelskiej na wzór innych 
miast. Ustawę już spisano, raczej poprostu przepisano 
z dwóch podobno ustaw i patryarchalnym zwyczaje® 
całą sprawę schowano ad acta... do czasu, aż przyjdzie 
ochota, któremu z radnych, wyciągnąć ją z kurzu, po­
kiwać głową... i zasnąć.

Jesteśmy aż nadto przekonani, że sprojektowany 
ten projekt.... będzie miał urzeczywistnienie po jaki® 
nagłym pożarze, k’Ory dosadnie przekona, o potrzebie 
zaprowadzenia w Kielcach ze wszech miar pożytecznej 
instytucji.

Wypadałoby przed zatwierdzeniem spisanej usta*?1 
oddać ją pod rozbiór szerszego grona obywateli, co u* 
łatwia istnienie miejscowego organu, a że między oby­
watelami znajdują się ludzie mogący w każdym razie 
dać trafne zdania i dobrą radę, o tern ani na chwilę 
nie wątpię.

Podobno w kwestji tej stanęło ważne pytanie. Czy 
młodzież ma uczestniczyć w stowarzyszeniu? Ciekawi- 
śmy jak panowie debatujący zaopiniują. O rozwiąza­
niu tego węzła gordyjskiego w błogiej przyszłości wa® 
doniosę.

W roku bieżącym spełnił się ważny fakt dla Kielc. 
albowiem między sygnaturami kościołów, strzeli! 
w niebiosy pierwszy w Kielcach komin fabryczny. Na; 
leży on do nowego browaru piwa bawarskiego znanej 
w stronach tutejszych firmy F. Sztumpfa et Comp:- 
Z browaru tego przed miesiącem wyszedł pierwszy 
transport piwa bawarskiego, ku wielkiej radości piwo* 
szów, na których w Kielcach nie zbywa.

Obecnie zawaleni jesteśmy gruzami, wapnem i cegM 
na gwałt wznoszących się domów. Dziesięć budynki* 
w tym roku jest na ukończeniu, nie wl.czając w to 
gruntownej restauracji kieleckiej kolegjaty, gdzie ro­
boty szybko postępują. Za odmalowanie ścian klejo­
wą hrbą z rzucanemi po murach imitacjami gipsu 
p. Jarosiewicz malarz z Warszawy bierze 2,000 rs.
. Są gusta i guściki na śmiecie o tern nikt nie wątp1 

ale architektoniczno-fantazyjne pomysły winny na «ie 
czne czasy w szacownej tece spoczywtć i tak: na ulic.’ 
Krakowskiej zbudowano dom nowy dla starców i k8 
lek, nie na rumowisku dawnego, lecz zajęto plac prz®1 
nim, najfataluiej zepsuwszy symetrję, gdyż cały sz® 
reg poprzedzających domów jest w prostej lirji; nad1' 
na murach kwadratowego parterowego budynku przy 
pięto rodzaj facjatki na jednym rogu, nie przez c*l‘ 
szerokość domu lecz w połowie.— Przy budowie z1!' 
ochronki na ulicy szpitalnej, tak jakoś nieszc;ęśliw.,‘ 
wypadło, że jedna część domu od frontu ma ws stki® 
okna ślepe!

Z początku sądziliśmy, że to jest pomyłka n.-rrar^ 
lecz przyjrzawszy się bliżej, zaczynamy wierzyć że ® 
chitektura domów kieleckich w przyszłości pc ie 
downictwo na nowe tory postępowych pomytło.>.

Wiele tu rozpowiadają o nowych komunikacją 
i obiecują sowite korzyści z kolei żelaznych, który 
aż 4 lirje są projektowane, ale jakto zwykle b w8’ ( 
z wielkiej chmury mały deszcz, tak i tą rażą °Je 
na długie czasy pozostaną li tylko linjami żt
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na papierze. Prcjekt kolei Krakowsko Pinćzowskiej 
wykonany został przez p. Sielskiego inżyniera. K.

-f- W dniu 16 b. na. to jest we wtorek, o godzinie 
9 tej reno, w kościele Powązkowskim odprawioną zo- 
ftanie Wotywa za duszę ś. p. Marji z Żołądkiewiczów 
leischner, a to z legatu przez Edmunda Roezler 
uczynionego,— o czem Nadzór cmentarza interesso- 
wanych zawiadamia. — 7010—

4 W dniu 17 lipca r. b.to jest we śródę o godzinie 
S-tej rano, odbędzie się nabożeństwo żałobne w koście­
le Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, za 
duszę ś. p. Ignacji z Bohdanowiczów Domaradzkiej, 
zmarłej w mieście Radomiu dnia 30 czerwca r. b.

4 W dniu 17 bieżącego miesiąca o godzinie 9 tej 
rano, jako w czwartą rocznicę śmierci ś. p. Walerji 
z Koperskich Andrychiewiczowej, w kościele S go Ka­
zimierza na Nowem Mieście, za spokój jej duszy odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo, na które pozostały mąż 
z dziećmi zaprasza Krewnych Przyjaciół i Znajomych.

4 Przeniesienie do grobu rodzinnego zwłok ś. p. 
Marji Dybek i wnuczki jej Antoniny Dybek, tudzież 
szczątków ś. p. Franciszka Ksawerego, niegdyś Dzie­
kana wydziału lekarskego, odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 22go b. m. po wotywie żałobnej w kościele 
cmentarza powązkowskiego o godzinie lOtej rano. 

-7059—
4 Ś.p.RozaljazeSkólimowskich Zielenkiewicz, wdo­

wa po b. Oficerze b. W. Polskich, po krótkiej a cięż­
kiej chorobie opatrzona SS. Sakramentami przeżyw­
szy lat 73, w d. 15 lipca b. rżycie zakończyła. W smut­
ku pozostałe dzieci i wnuki zapraszają Przyjaciół i Zna­
jomych na żałobne nabożeństwo w d. 17 ym b. m. to 
jest w środę o gadzinie 10-tej przed południem w ko­
ściele Narodzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, jak 
również na wyprowadzenie zwłok z kaplicy tegoż ko­
ścioła o godzinie 6 ej po południu na cmentarz Powąz­
kowski. —7045 —

Ś p. Jan Raszewski, obywatel, żył lat 62zmarł dnia 
13 lipca 1872 roku. Pozostała w smutku żona wraz 
i dziećmi, zaprasza Krewnych Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Przemienienia 
Pańskiego dziś o godzinie 7 mej po południu na cmen­
tarz Powązkowski, zaś we wtorek o godzinie 10 ej na 
nabożeństwo żałobne w tymże kościele. —7044 — 

f S. p. Julja ffiorantowicz, panna, zmarła dnia 15 
b. m. mając wieku lat 39. Zaprasza się Krewnych, 
i Przyjaciół na nabożeństwo żałobne w kościele Wszyst­
kich Świętych na Grzjbiwie jutro o godz. 8 ej rano, 
i na wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski 
zaraz po naboż ństwie odbyć się mające. —7046—

-f- S- p. Druta z RadkówFenior, obywatelka, prze­
bywszy lat 57 rozstała się z rym światem w dniu 14 
lipca r. b.

Pc zostałe córki z zięciem i wnukami, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na eksportację 
zwłok odbyć się mającą w dniu 16 b. m. to jest we 
wtorek o godzinie 6-tsj po południu z kaplicy ewange 
licko aug:burgskiej przy ulicy Mylnej na cmentarz 
tegoż wyznania. —7046—

4 Ś p. Dymitr Grabowski, przeżywszy lat 69, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 13 b. m. prze­
niósł się do wieczności. Pozostała żona wraz z córka­
mi zmarłego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu dzisiejszym, 
o godzinie 4tej po pc łudniu, z kaplicy przy ulicy Myl­
nej, na cmentarz Ewangelicki odbyć się mające.

— 7042—
+ Aleksander Kotkcwski, urzędnik dregi żelaznej 

Warszawsko-Wiedeńskiej, w dniu wczorajszym po 
ciężkiej chorobie życie zak< ńczył. Strapieni rodzice 
i brat z siostrą, zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Zna­
jomych na eksportację zwłok, z kościoła Sgo Karola 
Boremeusza, na cmentarz Powązkowski, w dniu 17 
b. m. i r. o gc dżinie 5 po południu odbyć się mającą.

—7069—
4* W Zamościu w dniu 7 lipca r. b. rozstała się 

z tym światem po wielu cierpieniach Marji Kaczoro­
wska, córeczka Tomasza i Anieli z Hermańskich 
przeżywszy rok jeden i miesięcy cśm. —7037—

Onegdaj, w kościele parafjalnym Śgo Aleksan­
dra, JX. Jan Siemca, pobłogosławił związek małżeń­
ski, zawarty między p. Adolfem Korsakiem, obywate­
lem tutejszym, a panną Leokadią Sławnicką

Bank Dyskontowy Warszawski podaje do wiadomo­
ści, że licytacja na kosztowności w terminie nie wyku­
pione, mająca się odbyć w dniu dzisiejszym odłożoną 
sosUła na dzień 14 sierpnia b. r. 7065 —

Kronika zagraniczna.
X W dniu 28 z. m. zmarła w Turynie Karolina 

Marchisio, utalentowana śpiewaczka, znana z wystą­
pień swoich przed kilkoma laty wraz z siostrą swoją 

'Barbarą, na scenie warszawskiej.
‘ I Karelina Marchisio urodziła się w r. 1835 w Tury­

nie; posiadała od natury piękny głos sopranowy, któ­

ry przez ciągłą pracę i wyrabianie, doszedł siły i roz­
ciągłości niepospolitej.

Odbyła pierwszy debiut w Wenecji w r. 1858 w te 
atrze Sm-Benedetto. W Paryżu obie siostry wystąpi­
ły między 59 a 60 rokiem w umyślnie wystawionej dla 
ich debiutu operze „Semiramidzie" z niezwykłą wy­
stawą i świetnością—powodzenie ich było ogromne.

Niema większej w Europie sceny na którejby obie 
siostry nie śpiewały, zawsze z jednakim dla siebie u- 
znaniem.

W Warszawie siostry Marchisio przebyły sezon 1869 
roku. Pomiędzy operami które tu wykonały, najwię­
cej zachwyciło puliczność, wystąpienie ich w „Nor­
mie,“ w której dwa te potężne głosy: sopran i alt, a 
w duecie aktu 3-go, doprowadzały do uniesień, zapał 
słuchaczów zapełniających salę teatralną.

X Znany w Warszawie linoskok Blondin, umarł 
w Cincinati w Ameryce.

Radlina jego otrzymała z testamentu kupca Aldgers 
50 tysięcy d; larów.

Testament ten jest prawdziwie amerykańskim. Ald­
gers zachwycał się przez kilka lat Blondinem i polecił 
po śmierci linochoda, z miljonowych swoich kapitałów 
żonie i dzieciom wypłacić 50 tysięcy dolarów; gdyby 
spadł z liny i złamał nogę 10 tysięcy dolarów, a gdy­
by utrącił sobie nos, 100 dolarów na wina. „Trunek 
na frasunek.11

Blondyn był człowiekiem niesłychanej siły i odwa­
gi i kawalerem kilku crderów.

X W tych czasach umarł w Paryżu w 60 roku ży 
cia, człowiek bar dzo oryginalny, książę Rend R vigo. 
Syn napr końskiego ministra, jenerała Savary, który 
kierował egzekucją księcia Eaghien, był nieprzejedna­
nym wrogiem Napoleona ILI go, i zaciętym legitymi- 
stą. Mając po ojcu majorat, który mu przynosił 
przeszło 100,000 franków rocznego dochodu, nigdy 
nie miał pieniędzy, zawsze był w długach po uszy, i 
jako feljetonista w dziennikach zarabiał na chleb, pi­
sując bardzo dowcipne i ostre satyry na Napoleona 
Iii-go i jego dwór. Nie był ani szulerem ani smako­
szem. Gdzież więc podziewał pieniądze? Był roz­
rzutny, niedbały, szczodrobliwy dli przyjaciół; wiele 
tracił na kobiety, a więcej jeszcze dawał się okradać. 
Waleczny, sławny rębacz w pojedynkach, służył 
w Afiyce, a podczas ostatniej wojny, chociaż schoro­
wany, dzielnie bił się z Prusakami służąc w armji 
Loary. Powszechnie lubiony, budzi żal szczery. Je­
go majorat przechodzi na własność Rzeczypcspolitej, 
umarł bowiem bezdzietnie, chociaż dwukrotnie był 
żonaty.

Siostra zmarłego była zaślubioną z hrabią Mi- 
korskim ze Słubic, mieszkała stale w Królestwie i była 
redaktorką sławnych pamiętników swojego ojca, wy­
danych w Paryżu w 8 tomach w 1828 r.

X Rektorem uniwersytetu we Lwowie wybranym 
został jednogłośnie pr. ffzsor doktór Antoni Małecki, 
na rok szkolny 1872—73.

X W mieście San-Minio we Włoszech, występuje 
obecnie nowa śpiewaczka. Jest nią panna Muller war­
szawianka, uczennica znanego nauczyciela śpiewu pa­
na Caffei. Posiada ona sympatyczny głos sopranowy 
i umiejętność śpiewu,czego dowiodła występując sześć 
razy w przeciągu jednego tygodnia w operze Flotowa 
p. n. „Marta."

Mowiono nam, że panna Miilller zamierza wkrótce 
odwiedzieć Warszawę, gdzie zapewne poznamy ją z pu­
blicznych występów.

SPOSTRZEŻENIA
w Obierwatorjrtm Meteorologicznem 

Kurjera Warszawskiego.
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Przegląd Polityczny.
W ważnem przekształceniu jakie s'ę obecnie doko­

nywa w stosunkach politycznych i społecznych Anglji, 
odróżnić można dwa prądy, jeden usiłujący na dro­
dze prawodawczej przerobić stare instytucje na ład 
nowoczesny i zbliżyć je do owego szablonu, według 
którego wszystkie większe państwa kontynentalne 
kształtują swój ustrój; drugi spożytkowujący wszyst­
kie zdobycze pierwszego, ale sięgający daleko po za 
jego cele. Jeżeli pierwszy skierowany jest przede- 
wszystkiem ku złamaniu tradycyjnej przewagi klassy 
posiadającej własność ziemską, klassy która w ciągu 

w eków dostarczała Anglji najsławniejszych mężów 
stanu, wojowników, admirałów i członków parlamen­
tu, i dąży do przeniesieaia środka ciężkcś:i życia pań­
stwowego pod działanie wpływu potężnej plutakracji, 
to drugi ów prąd płynie równolfgle z pierwszym, o- 
twierając przed żywiołami które zdołały na dzisiej­
szej Anglji wycisnąć swe piętno, niezbyt wesołe hory­
zonty, odbierające im nadzieję używania owoców z mo­
zolnie odniesionego zwycięztwa.

Obok panującego dziś w Anglji systematu, albo też 
bezpośrednio za nim, postępuje agitacja khs pracują­
cych, ograniczająca się tymczasowo na gruncie czysto 
ekonomicznym. W chwili w której stronnictwo libe­
ralne, za pomocą wprowadzenia tajemnego głosowa­
nia,zdobywa sobie znaczne rozszerzenie prawa wyboru, 
agitacja ta z swej strony zyskuje na siła. Tym spo­
sobem partja liberalna traci o tyle u dołu, ile zyskała 
u góry, a spuściznę dzisiejszego systematu będzie mu- 
siała z massami podziel ć. Z historycznego rozwoju 
Anglji wypadła, że rozdział stanowy był początsiem 
jej wielkości; pierwsze dziesięć tysięcy rodzin w tym 
kraju stanowiły właściwie Wielką Brytańję. Starzy 
Wigowie silnie trzymali się tych odziedziczonych tra- 
dycji, bo w( ływ Angl i podczas ich panowania równo­
ważył potęgę reszty cywilizowanego świata. To t-ż 
wszelkie próbysystematu reprezentacyjnego,stosownie 
do tego czy dokonywają się według wzorów angiel­
skich lub też pozostawionych przez rewolucję francuz- 
ką, dążą do wyróżnienia lub też do zniwelowania 
stanów. Dzisiejsze wewrętrznepołożenieAnglji przed­
stawia walkę między temi dwiema zasadami; ztąd to 
pochodzi ten zacięty opór Izby wyższej w kwestji 
sprzedaży stopni wojskowych i w kwestji tajemnego 
głosowania. Wiadomo, że lordowie przenieśli punkt 
ciężkości swej opozycji do jednej poprawki, która mia­
ła uczynić tajemne głosowanie dowolnem, t. j. zą- 
leżnem od upodobania każdego pojedynczego wybor­
cy. Rząd i Izba niższa uznali ze swej strony tę po­
prawkę za niemożliwą do przyjęcia.

Po upartej walce, lordowie ustąpili w tym punkcie 
i pozwolili nawet na urzędowe użytkowanie budowli 
szkolnych, na Ickole wyborcze,—z la mimo cały opór 
ministrów, pozostawili nowemu prawu cechę tymcza­
sową, która go czyni obowiązującem w sposobie pró­
by tylko do 1880 r. To ostatnie powodzenie lordów 
podoba się dziennicom liberalnym. „Daily News" 
widzą w niem świadectwo tej charakterystycznej mą­
drości której , Izba wyższa zawdzięcza dalsze swoje 
istnienie," a „Times" oświadcza, że w przewidywaniu 
różnorodnych następstw, jakie nowe prawo za sobą 
pociągnąć musi, dobrze jest, że przebędzie taki ter­
min próby, zanim, wciągnięte zostanie do „statute 
book" i wejdzie w szład konstytucji. Termin ten 
wynosi 18 lat. Według wszelsiego prawdopodobień­
stwa, po 18 litach nowe prawo już się zestarzeje i u- 
stąpi miejsca powszechnemu głosowaniu, do którego 
zresztą jest tylko jednym z pierwszych etapów. Za­
stanawialiśmy się niedawno nad usiłowaniem pirtji 
zachowawczej zbliżenia się do klas pracujących: osta­
tecznym okupem porozumienia będzie bezwątpienia 
prawo powszechnego głosowania.

Dj dziennika „Daily News" tel -grsfjją z Rzymu, 
że czynione tam były nowe starania w celu skłonienia 
papieża, ażeby opuścił stolicę Włoch. „Presse" wie­
deńska podaje telegram donoszący z „dobrze poin­
formowanego" hiszpańskiego źródła, że w Xer sie, 
Kadyksie, Barcelonie i Saragossie, odkryto komitety 
rewolucyjne, republikańskie, będące w posiadaniu 
znacznych funduszów i zapasów broni.

W Serbji czynią wielkie przygitowania do uroczy- 
stcści 22 go sierpnia, w którym to dniu książę Milan 
Obrenowicj IV, dochodzi do pełaoLtncś.i. Młody 
książę k ińczy ośmnasty rok, a zaczyna według kon­
stytucji serbskiej samoistne rządy.

Gazeta handlowa nowo-yorska, podaje szczegóły o 
zajściu eskadry niemieckiej z rządem na Haiti We­
dług tych informacji niemcy mieli postępować w Port- 
au Prince, bardzo łagodnie, a siedmio godzinne bom­
bardowanie o którem pierwiastkowe była mowa, re­
dukuje się do dwóch wystrzałów prawdopodobnie śle- 
pemi łidunkami (!) Wiadomości te podaje ,.Nurd. 
a lig Ztng" ze zwykłą dozą przechwałek o poszanowa­
niu jakie wystąpieniem swojem nakazała rządowi na 
II iti, marynarka niemiecka.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wersal lig).— Zgromadzenie narodowe, Desseilli- 

gay broni podat u n ł żonego na cyfrę obrotów 
w handlu. Mowa jego przyjętą została bardzo przy­
chylnie. Minister skarbu replikował. Zgromadzenie 
ostatecznie 361 głosami przeciwko 310, odrzuciło po­
prawkę Ducarra, która właśnie wypowiada zasadę 
powyższego p datku (?). Wielu deputowanych win­
szowało Thiersowi rezultatu głosowania. Jutro dal­
sze rozprawy.

Wersal 12go.— Pu zabraniu głosu przez wielu de­
putowanych, przemawia nareszcie Thiers i wykazuje



konieczność amortyzacji. Usprawiedliwia cyfrę 200 
miljonów ,pko potrztbną do finansowego i wojskowe­
go zreorganizowania kraju, wreszcie do ust* lenia ró­
wnowagi w budżecie. Thiers powtarza dawniejsze 
oświadczenie swe je, że utrzyma we Francji rzeczpo­
spolitą konserwatywną i jeszcze przed ferjami wyłoży 
Zgromadzeniu zassdy swej pi Utyki.

Londyn 12go, Izba niższa.— Po długich rozpra 
wach, na skutek życzenia Rządu, przyjęto poprawkę 
Izby wyższej nadsjącą bilowi charakter tymczasowy, 
ale odrzucono drugą poprawię dotyczącą wyborców 
nie mających wykształcenia. Dla ostatecznego porozu­
mienia się z Lordami mianowano Komissję.

Paryż ligo.-1- „Agence Havas41 występuje z za 
przeczeniem przeciwko wieściom o układach między 
mocarstwami katolickiemi na wypadek przyszłego 
konklawe.

Paryż 12-go wieczorem — Komi-sja4 września wy­
słuchała sprawozdanie p. H. Marc-Girardin. Sprawo­
zdawca kreśli obraz politycznych i dyplomatycznych 
przyczyn wojny w roku 1870 i stwierdza fakt, że Fran­
cja niebyła przygotowarą do wojny, Bismark pragnął 
jej i starał się wybuch jej przyśpieszyć

Stokholm 12go.— Król uda się podobno dnia 24 
liyca da wód leczniczych w Akwizgranie.

* Wiedeń 13go.— Rada miejska wbrew opinji komi- 
ssji prawnej utrzymała pierwotną swoją uchwałę co 
do nadania Janowi Kudlichowi prawa obywatelstwa 
i postanowiła zawiadomić o tem w formie motywowa­
nej namiestnictwo niższej Austrji, w potrzebie zwróci 
się nawet do ministerjum.

Praga ligo.— Dziś odbyto po domach wiele re­
wizji politycznych. Wskutek nich aresztowano sekre­
tarza jednego z czeskich banków ubezpieczeń i znacz­
ną liczbę robotników. Aresztowanym wytoczono pro­
ces o zdradę stanu. Z papierów znalezionych wncs:ć 
można o rozgałęzieniu spisku w kraju i zagranicą. 
Oprócz papierów kompromitujących zabrano jeszcze i 
broń (depesza dziennika centralistycznego „N. fr. 

Presse)14. .
Peszt ligo.— Podobno Bitto minister sprawiedli­

wości pt dał się wczoraj do dymissji.
PragaYżęp.— Uwięzieni wczoraj Rzechak, Czer- 

wenka i Banka przesłuchiwani byli jeszcze wczoraj 
w nocy. Są poszlaki, że przygotowywano zamach 
morderczy. Posiedzenia związku tajemnego odbywa­
ły się w mieszkaniu stowarzyszenia kupieckiego Mer­
kury, którego Rzehak bjł sekretarzem.

Drezno 13 go.— Telegrafują d» „Drezdner Journal,44 
że najnowsze aresztowania w Pradze, msją związek 
z zamierzonym zamachem na życie namiestnika baro­
na Kollera.

Londyn 12 go.— Donoszą tu z Rd di Janeiro, iż 
rzeczpospolita argentyńska wystosowała do rządu 
brazylijskiego notę w wyrazach ubliżających; rząd bra­
zylijski odpowiedział, że nie szuka wójt y, gdyby zo­
stał wszakże zaczepionym, gotowym będzie zawsze do 
odparcia napaści.

Berlin 12-go.— „Gazeta Spenera44 pisze, że cesa­
rzowa austrjacka nie przyjedfie do Berlina. Cesarzo 
wi towarzyszyć będą wyżsi wojskowi i Andrassy.

Peszt 13.— Konsul angielski zaniósł do ministra 
sprawiedliwości reklamację z powodu uwięzienia bez­
prawnego obywatela angielskiego przez władze miej­
skie w Peszcie. Minister zażądał wyjaśnienia od ma­
gistratu.

New York 12go.— Horacjusz Greely przebył for­
malnie kandydaturę na prezydenta. Kandydatura ta 
wywołuje wszędzie wielki zapał.

KWIATY ft CIERNIE.
♦ *

Do m. Kolonji z Paryża, pospiesznym pociągiem 
przybył w tych dniach młody ruchliwy i gadatliwy 
komisant handlowy.

Apetyt miał wilczy, wszedł więc do restauracji i 
zasiadł do stołu. Zaledwie jednakże rozpoczął stu­
dzić buljon, zbliżył się dcń tragarz i zażądał wyna­
grodzenia za przeniesienie z wagonu walizki.

Francuz umiał po niemiecku tylko trzy wyrazy: 
Gulen Morgen i Ja, niemiec zaś nie miał w mózgowni­
cy ani jednego słowa francuzkiego; porozumienie się 
zatem było niemożliwem. Zniecierpliwiony komisant 
począł kląć i skaksć, a tragarz mruczeć coraz gło­
śniej. Nareszcie, gdy sprzeczka poczęła zmieniać się 
w burdę, nadbiegł garson:

— Was wollen sie f
— Zwei silbergroschen, — odpowiedział tragarz.
Garson, po francuzku objaśnił o t?m komisanta. 

Ten czerwony z gniewu jak piwonja, ryknął:
— Co? dal śmy już pięć miljardów, a wy żądacie 

jeszcze dwóch groszy? Oto są.
 ♦ ■ » 

Safir, sławny humorysta wiedeński, tak raz mono­
logował: Człowiek przez całe swoje życie jest graba­
rzem. Po 10 ciu latach grzebie śmiejące się dzieciń 
stwo; po 18 tym roku, grzebie czarowną młodość; po 
20-tym, pierwszą miłość, kwintesencje czarów i głup­
stwa; no 30-tym roku, wiarę w ludzi; po 40 tym, 
wszystkie nadzieje swoje; po 50-tym, grzebie wszyst­
kie pragnienia, a po 60 tym grzebie pomału nięć swo­
ich zmysłów. Itak, przez całe życie grzeb e sobie 
grób; zapytanie jednakże: „He pan masz lat?14 dzwoni 
mu w uszach: „Kiedyż będę miał przyjemność odgro­
dzić pana na cmentarz?14

♦
♦ ♦

O Lamartinie krążą jeszcze anegdoty.
Poeta miał wadliwego konia i chcąc się go pozbyć 

zaprosił do siebie jednego z paryzkich komo łubów.
— Może kupisz pan odemnie Achillesa? (nazwa 

rumaka)
— Nie! — odparł z flegmą, stanowczo sportsman.
— Czemu?—zapytał poeta.
— Jeżeli mnie pan pragniesz oszukać to ci s’ę uda, 

gdy przemówisz nie z pręga stajni, ale z trybuny 
w izbie deputowanych.

♦
* ♦

Nieutulony w żalu mąż karał wyryć na pomniku 
grobowym swojej żony następujący napis:

Tu spoczywa w ciemnym grobie, 
Moja żona w swej osobie, 

Dała pokój mnie i sobie. 

(Art. nad.) Panie Redaktorze\ W Nrze 153 twojego 
Kurjera pan Wolf N. skarży się iż szwagrowi jego ja­
ko staro zakonnemu niechciano podtć kawy w Saskim 
ogrodzie.— Pan N. składa to na karb przesądów 
przeciwko którym piorunuje.

Przesądów nie mam ani im nie hołduję. W każdym 
jednak zakładzie w którym odbywa się sprzedaż rze­
czy służących do jedzenia lub picia, główna uwaga 
powinna być zwróconą na zewnętrzną czystość pod 
tym względem i goście uczęszczający do zakładu 
muszą poniekąd się stosować do panujących tam 
zwyczajów. Należy to w pewnej cząstce do przyzwoi­
tości publicznej; każdy jest panem za swoje pieniądze 
rzecz to niewątpliwa, ale wygoda jego musi być 
ograniczoną wygodą drugich. Otóż zewnętrzna po­
wierzchowne ść pana N. na innych gości mogła spra 
wić wrażenie odstręczające. Gospodarz zakładu mu- 
siał koniecznie to uwzględnić i uczyr.il to z zacho­
waniem wszelkich form przyzwoitości. Oto jest wier­
ne przedstawienie całego stanu rzeczy.— J. Semadeni. 

— W Niemczech w wielkim są teraz użyciu ma­
szyny do robienia pończoch bez szwu według amery­
kańskiego systematu. Dotychczas maszyny te były 
nieznane jeszcze u nas. Obecnie dwie sprowadzone 
zostały do Warszawy i robota na nich już się rozpo­
częła. Główny użytek z tych maszyn jest w robocie 
pończoch i skarpetek bawełnianych z kręconych nici 
oraz wełnianych, które dotychczas sprowadzane były 
z zagranicy i nifizup^łnie odpowiadały warunkom do­
broci i trwałości. Nowo założona pracownia znajdu­
je się pod Nr 56 ulica Chmielna. —7048 —

— Pan Friedberg solista skrzypek orkiestry p. Bil 
se go, udaje się w tych dniach zagranice w celu pora­
towania zdrowia. (1—1) —7038—

— Stanisław Krasuski Komornik, przeniósł kan- 
cellarję do Hitelu Niemieckiego, ulica Długa Nr 29

 

ZAKŁAD LEOZKIOZT 
dla chorób gardlanych.

(Instytut Laryngoskopijny) wraz zAmbulatorjum dli 
chorób syfilitycinych i skórnych Dra Kohna ulica Dłu­
ga Nr. 23.

Przyjmuje chorych przychodnich, codzień rano do 
10-ej i od 3 ej do 6-ei no oołudnin (26—0) —2853

Do Składa Stanisława Baumann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku, 

nadszedł śwsieży transport:
CementuPortland.AngielskiegoRobins etComp » Londynu, 
Cegły i Gliny ogno-trwałej,
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia 

dachów. ____________ (15 0)_________3301 ~

DOM MUROWANY
o 3-ch piętrach, wraz z oficynami, jest do sprzedania za go­
towiznę na 8% czystego dochodu. . .

Wiadomość w Magazynie Krawieckim A. Winnickiego, u- 
lica Diuna, Nr 25 nowy. Pośredaictwo osób trzecich, wyłą­
cza się. (3 -3) ~ 6481 —

•t. AaZtor Jnttan SmitowstŁ__________________— _______________________________________ ______
W anuiarŁi Kuryeru Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr 47dc (nowy bj.— Jloanozeno H«H3ypo».

Zakład Pieczętarski 
Ludomira Makowskiego, 

egzystujący na rogu t.licy Wierzbowe.) i Niecałej w domu 
J vV ga Jenerała Witkowskiego, z dniem 8 Lipca r. b. prze 
niesionym został na tęż Niecałą, ulicę do domu W-go Cara 
Nr 6.  (2 3) — 6632 — 

DAMA
fizawskiego.

przez 7 lat zarządzaj ca jednymz pierw­
szorzędnych składów Maszyn do azy- 
cia w Warszawie, poszukuje miejsca w po­
dobnego rodzaju zakładzie, albo w innym 
zawodzie handlowym.

Wiadomość w Redakcji Kurjera War- 
(2-3) - 6485 -

Rubli srebrem 4,000,
potrzebne jest na pierwszy Nr domu murowanego w War­
szawie. Wiadomość przy ulicy Pańskiej pod Nrem 13 a 
Rządcy. Dwa tygodnie temu, j'adąc przez Leszno za rogat­
kę wolską, zginęła Bransoleta złota w ogniwa z rubinów; 
nagrodę znalazcy zapewnia się —7048 (1 -1)

AGENT
BANKU HANDLOWEGO

w WARSZAWIE,
Ma honor zawiadomić Obywateli ziemskich, że 
przyjmuje w ko miss na rzecz Banku handlo­
wego, wszelkie produkta rolne, jako to: zboże, 
okowitę i t. p., dając na to odpowiednie zali­
czenia.

JÓZEF WITKOWSKI,
W GUZOWIE 

przez Rudę Guzowską.
__________ -7024-____________ •_________(1-3)________  

■i ffli MBA

Zawiadamia, że dnia 5 (17) Lipca, w Środę, o godzinie 11 
rano, będą sprzedane przez licytację przy Komorze Składo­
wej Warszawskiej towary, a mianowicie: ubrania gotowa 
męskie i dziecinne, ocenione do licytacji na 532 rub. 80 k. 
i 261 sztuka płótna, oceniona na 2,000 rsr.

p. o. Dyrektora Komory, Łempicki.
p. o. Sekretarza, A. Skalski.

 > -7063(1 1)

a. BiiŁsasa
JUTRO

1. Uwertura Anacreon, Chernbiniego; 2. Freut euch des 
Lebens, walc Straussa; 3 Medytacje nad 1-ą Preludją Ba­
cha, Gounoda; 4. Fantazja z Mozarta opery Don Juan, 
Danklera; 5- Uwertura z op. Wolny Strzelec, C. M. Webe­
ra; 6. Opowiadanie z lasu wiedeńskiego, walc Straussa; 7. 
Hymn do S-tej Cecylji. Solo na skrzyice i arfę, Gonnoda, 
wyk. nadw. solista-skrzypek p Otto LUstner i p. Alfons 
Hasselmans; 8. Musikalisches ActienUnternehmen, potpour­
ri Conradi.go; 9. Uwertura z op. Syrena, Anbera; 10. 
Katarzyna-kadry], Bilsego; U- O bitt’ euch liebe Vbgelein. 
pieśń Gumberta. Solo na trąbce wyk. p Speer; 12. Mazur, 
Glinki.

Początek o godzinie 61/,. — Wejście 25 kop. 
W razie niepogody Koncert odbędzie się w sali.

We Środę: Muzyka ze Snu letniej nocy, Mendelsohns- 
Bartholdy. - Symfonia tryumfalna, Hugo Ulricha, uwieńczona 
1-szą nagrodą w Brukselii (po raz l-szy).

OPERA WŁOSKA
w teatrze zwanym

7W ■* ■* <>-
Jutro.- Opera TRUBADUR.

T?T Tl HU A fi. TOWARZYSTWO artystów DRAMA- 
JhbJJUllA TYCZNYCH pod dyrekcją Pawła Ra- 
tajewicza. Dziś w Poniedziałek: Komedja w 1 akcie Po- 
zataa Jedynaczka.—Komedja w 1 akcie: Mąt przy­
padkowy- - Komedio opera drugi raz: Miłostki ułań­
skie.

A T TT A 7 A P TEATR NIEMIECKI pod dyrek- 
AllBJMliia Cją Pani LEOPOLDYNY LUKATSY. 
Dziś w Poniedziałek: Von Stufe su Stufe, farsa se 
śpiewem.   

T EAT K L KTAI.
Dziś: Faust. — Jutro: Deborah, (dramr-t l-szy raz). , .•jNaBUMBMMKłaBNMWflW WCAUrtNKttgnklICMI1 *

— Okowitę płacono - dnia 14 Lipca hurtowi} składni* 
czą za garniec od kop. 155 */, do kop. 156. Pojedyńezą szyn­
karską za garniec od kop. 158 do kop. 159.

Wysokość wody na rzTWiśle ped Warszawą stóp 5, c. 3.
Wyiuwca tiframtaw CSwftattsnsr-______ _

(Fatrz dalcxy ciąg Kurjera, oraz Dodatek).
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BROSZURKĄ
O utrzymaniu zdrowia zwierząt 

domowych,
napisaną przez

J. JŁ Lewandowskiego, Magistra nauk weterynaryjnych 
która w tych dniach opuściła prassę, nabyć można we wszy 
stkich znaczniejszych księgarniach w Warszawie, orazwmie 
szkaniu autora, przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 38 nowym, I 
po cenie 20 kop. za egzemplarz. (3 3) — 6401 — i

z < • , .
Witkowskiego, przy ulicy Niecałej Nr 614c, nowy Nu­
mer 2. (3—3) — 6543 —

O G Ł O » Z EN I E. .
Z upoważnienia Władzy wyższej, z dniem 1 (13) Lipca r. b., 
otwartym zostanie przy ul cy Ś-to Jerskiej w domu W-go 
Krupeckiego Nr 24, mieszkania 1, Zakład zajęć i za­
baw pożytecznych dla małych dzieci. Zapis roz- 
pocznie się od doia 19 (1) Lipca r. b. w temże mieszkaniu, 
od godziny 10 do 12 zrana i od 4 do 6 po południu.

6237 - (6 6)

STROJE, SUKNIE i BIELIZNA. 
Nowy-Świat, Nr. 68 nowy, 

w pierwszej lewej oficynie na 1-szem piętrze.
Jak dotąd tak i nadal przyjmuję w Pracowni mojej wsze 

kie obstalunki i roboty w zakres Strojów wchodzące; ob< 
nowych przerabiam już i noszone Kapelusze, które p 
dług najświeższych żurnali, po Kop 50 wykonywam, i 
wypracowanie zaś strojnej Sukni biorę Rs. 2 d 
Rs. 4; za uszycie Koszuli z angielskim gorsem Kop. 60 
tudzież Stroiki i Czepeczkidla Dam wykończam spieszd 
i z elegancją —Sumiennem i gustownem wykonywaniem pl 
wierzanych mi robót, miałam sposobność już Kundmanki m 
je przekonać. ~ Walerja Czerniejewska. —203 -

SPRIZEDAŻ
Rossyjskich. 5 proc. Pożyczek

□A WW 
MIESIĘCZNIE PO RUBLI 5 

I Miffl iW 
WŁADYSŁAWA BERSOHN&Comp, 

ulica Senatorska Nr 20, w Warszawie.
(8 -12) — 6174 -

Pompy do wody X i 
rykańskiepodwójne wentylowe bar- /gS 

gdzo trwale, lekko działające Sd 
stosunkowo dające dożo wody, a najtańsze ze zna- (jgl 
nych dotąd, wyrabia fabryka podpisanych i sprzeda- 
je po cenach następujących:

Za Pompę Nr 1 rs. 28, a za stopę rury wraz z do- 
pasowaniem 30 kop. j S

Za Pompę Nr 2, rs. 45, a za stopę rury wraz z do- -Sg 
££) pasowaniem 37% kop. (Sa

Za pompę Nr 3 rs. 68, a za stopę rury wraz z do- 
pasowaniem 70 kop. Qg|

Ostrowski i Spółka, f 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 473Z). (§3 

(8 -O) — 4696 — j rd

Główny Wyrobów Tabacznych

J. ROSraiUNl
Zawiadamia PP. Dystrybutorów, że Filja składa głóv 

nego oznaczona Nr cz war tern, przy ulicy Nalewk 
egzystująca, przeniesioną została na też samą ulicę do di 
mu W-g. Jagodzińskiego Nr 2263, nowy 10.

(3—3) — 6625 -

W Szpitalu Dzieciątka Jezus
udziela bezpłatnie porady na

Choroby wewu.: Dr Antecki, codzień od g. 9 do 10 rano. 
Choroby zewn.: Dr Orłowski, codzień od g. 9 do 10 rano. 
Choroby organów moczo-plciowych od godz, 11 do 
1%, Dr Orłowski we Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr Wsze- 
bor w Poniedziałki, Środy i Piątki,

Wejście przez drzwi główne od placu.

Kantor Domu Handlowego
K. Łentz, llojewski et Coiup.

dniem 8 Lipca r. b., przeniesiony został do domu JW-go

- 6543 —

Choroby dzieci
leczy specjalnie Dr. M. Perlmutter

Zielony Plac Nr. 7, (101-0) -5071-
— Wysłużony lekarz powiatu, przytem akuszer

Komauiewski, przybył do miasta Warszawy i mieszkać 
będzie przy ulicy Podwal Nr. 7, gdzie chorych od go­
dziny 9 ej do 10-ej zrana, i od 2-ej do 3-ej po połu­
dniu przyjmować bę Izie. (3—3) —6492 —

— Marcin Rosenfeld, lekarz, przeniósł mieszkanie 
z ulicy Królewskiej na ulicę Marszałkowską pod Nr. 
41 (nowy) naprzeciw fabryki La Ferme. Przyjmuje 
chorych do godziny 9 ej zrana, i od 3-ej do 5 ej po 
południu. (3—3) —6538 —

— Stanisław Uzłowski, Lekarz Dróg żelaznych
Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko Bydgoskiej, 
przeniósł mieszkanie z ulicy Marszałkowskiej na ulicę 
S-to-Krzyzkę róg Zielnej do domu W-go Em. Wolffa. 
Przyjmuje codziennie od 8 ej do 10 ej rano i od 4-ej 
do 6 ej po południu. W dnie świąteczne tylko w go­
dzinach rannych. (3—10) —6576—

— Lekarz Antoni Miłakowski, zamieszkał w mieście
Bieżuniu. (2-3) —6995—

— Rejent, Wincenty Helcman, przeniósł swą kan-
cellarję z ulicy Miodowej, na ulicę Śto-Jerską, pod 
Ner 16ty, naprzeciwko Trybunału Cywilnego, do domu, 
w którym mieszka W. Szadkowski Komornik, do mie­
szkania poprzednio przez Wgo Szypnickiego Adwokata 
zajmowanego. (2 -3) —6542 —

— Roman Strasburger, Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w dniu 8 lipca r. b. przeniósł 
Kancellarję swoją do domu W go Hełczyńskiego przy 
ulicy Leszno, Nr 2 nowy, dawny 653/4 (róg Przejazdu) 
i przyjmuje interessantów każdodziennie, jak dawniej 
od godziny 8 ej do 10-ej rano i od 4-ej do 7-ej po po­
łudniu. (2—3; ________ -6612-

— Wojciech Sommer Ajent przysięgły Giełdy War­
szawskiej przeniósł mieszkanie z ulicy Ehktoralnej na 
ulicę róg Marszałkowskiej i Królewskiej do domu 
W-go Em. Wolffa Nr 79, mieszkania zaś Nr 2.

(2-3) __________ -6503-
— Józef Orłowski, Budowniczy Miasta, przeniósł 

swoje mieszkanie pod Nr 1402B, (nowy 56) przy 
ulicy Marszałkowskiej blizko Zielonego placu.

(2-2) ________—6675 -
— L. Lewandowski Dyrektor Orkiestry Warszaw­

skiej przeniósł mieszkanie z ulicy Leszno na róg ulicy 
Senatorskiej i Bielańskiej, Nr 16, dom Lewenberga. 

(2-3) —6611 —
— Ogród zabaw, gier, gimnastyki i konwersacji 

francuzkiej i niemieckiej dla dzieci obojga płci do 
lat 7-miu przy szkole gimnastyki i szermierstwa Sta­
nisława Majewskiego na Sewerynowie, otwarty co • 
dziennie od 10 ej do 1 szej i po południu od 3-ej do 
7-ej, zaś w niedzielę od 3-ej po południu. Opłata od 
dziecka rs. 1. (3—12) —6639 —

Wody mineralne naturalne.
Skład wód mineralnych naturalnych przy Aptece 

pod firmą D. T. Heinrich w Warszawie istniejący, ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność i WW. Do­
ktorów że otrzymał świeże transportu wprost od źró­
deł następujących wód: Bilińskich, LuchatschowitZj 
Fridrichshaller, Lippspringen, Soden, Marienbadzkich i 
Karlsbadzkich ze źródeł: Mfihlbrunn, Schlossbrunn, 
Sprudl, Neubrunn i Theresienbrunn.

(3-3) __________ -6555-
— Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców 

i Opiekunów iż Szkoła prywatna żeńska od lat dwóch 
egzystująca przy ulicy Elektoralnej, pod Nr 11-tym, 
z dniem 8 lipca r. b. przeniesioną została pod Nr 20 
nowy, również przy ulicy Elektoralnej dom W go 
Rappla.— Anna Szajkiewicz. (2—3) —6594—

Dęte ciąg Mumein 151.
Magistrat miasta Warszawy.

W zastosowaniu się do przepisów lombardowych, podaje 
do wiadomości powszechnej, a mianowicie osób interesowa­
nych, że licytacja na fanty w tutejszym Lombardzie zasta­
wione, jako to: srebro różnego gatunku i rozmaitych kształ­
tów, brylanty, perły, zegarki i wszelkiego rodzaju kosztow­
ności, których właściciele w oznaczonym ostatecznie termi­
nie nie wykupili, lub zaprolongawać zaniedbali rozpocznie się 
w dniu 4 (16) Września 1872 r. i aż do czasu zupełnego ich 
wyprzedania, codziennie wyjąwszy dni świątecznych i uro­
czystości dworskich od godziny 9-ej z rana do 1-ej z połu­
dnia w lokalu Lombardowym, pomieszczonym w gmachu Ra­
tusza odbywać się będzie.

Za zakupione fanty, zaraz po przybiciu kupna srebrem lub 
biletami bankowemi płacić należy.

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania 
wzmiankowanych fantów srebrnych i złotych najdalej do dnie 
19 (31) Lipca r. b., wszelkich zaś innych do dnia 14 (2f) 
Sierpnia r. b. oznaczonym został.

Dla tego interesanci, a mianowicie właściciele takowych 
fantów, przed upływem powyższego terminu do Kassy Lom­
bardu o wykupienie lub prolongowanie zgłosić się są obo­
wiązani.

Wszyscy właściciele fantów dotychczas niewyfcupionych 
W czasie właściwym, którzy pomimo niniejszego ogłoszenia o 
tyle staną się ebojętnemi na własny interes, iż nie będą ko­
rzystać z terminu wyżej oznaczonego, do wykupienia lub pro­
longowania przed dniem 19 (31) Lipca roku bież, co do wy­
robów złotych i srebrnych, a przed dniem 14 (27) Sierpńa 
r. b. co do innych, sami sobie winę przypiszą, gdy zastawio­
ne przez nich fanty złote i srebrne, nie trzymające prób prze­
pisanych, niezawodnie w wykonaniu Art. 3-go Najwyższego 
Ukazu z dnia 10 (22) Kwietnia 1851 r. o zaprowadzeniu w Kró­
lestwie jednostajnych prób złota i srebra, oraz Art. 29 za­
prowadzającego w tym celu probiernię, tejże probierni do 
stopienia, a zarazem zamiany na gotowiznę po cenach wła­
ściwych odstąpione będą, a inne na licytacji w Lombardzie 
sprzedane zostaną.

Niniejsze obwieszczenie podane zostaje do wiadomości po­
wszechnej, przez pisma czasowe, jako to: Dziennik War­
szawski, Dniewnik Warszawski, Gazety Polską, Warszaw­
ską, Policyjną, oraz K .rjery Warszawski i Codzienny, nie 
mniej przez przylepienie drukowanych egzemplarzy onego 
w miejscach publicznych. — Za Prezydenta, Radny Magi­
stratu, Radca Kollegialny Sąchocki.—ZaNaczelnika Kancel- 
laij’, Af. Pronas^fco. (1—3) - 6523--

49hh*hi Papierowemu 

ROLETY DO OKIEN I CERATY 

whw.
W SKŁADZIE

SEWERYNA MAZUR i S ki.
Plac Teatralny, Pałac Blanka,

Sgkobok Ratusza." (9-0) -4197

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merku- 
ry'^.-r- Wzywa Stowarzyszonych o składanie marek 
zwrotnych z ubiegłego półrocza. Przyjmowanie ma­
rek trwić będzie do dnia 31 Lipca r. b. włącznie 
marki później złożone bezwarunkowo przyjętemi nie 
będą.— Dyrektor A. Makowiecki.— Sekretarz B. Ma­
ciejowski. (2 2) - 6616 —_______

— Upoważniony przez ministra spraw wewnętrz­
nych, instytut gimnast.-lecznicy St. Majewskiego na 
Sewerynowie, przyjmuje chorych z cierpieniami chro- 
nicznemi lub nieforemnością budowy, a mianowicie: 
hipokondrje, historje, melancholje, przytępienia wła­
dzy umysłowej, błędnicę, gruźlicę, asthmę, przeciągłe 
bóle głowy, utrudnione trawienie, nieprawidłowe 
menstruacje (periody), cierpienia hemoroidalne, przed­
wczesną niemoc, porażenie, pląsawicą, rozmaite skrzy­
wienia kolumny pacierzowej, szyi, nieforemności klat­
ki piersiowej, skurczenia stawów u nóg i rąk i t. p. 
choroby i ułomności organizmu ludzkiego. —5302 -

— Doktór Adam Pieńkiewicz, wychowaniec szko­
ły Wileńskiej, były Ordynujący Lekarz Szpitala 
starozakonnych w Mińsku Gubernjalnym, później 
praktykujący w miastach Karsuniu, Ałatyrze i Arda- 
towie Simbirskiej gubernji, przed niewielu dniami 
przybył do Warszawy, gdzie za wiedzą Lekarskiego 
Urządu, zajmuje się wolną praktyką. Obrał zamie­
szkanie przy ulicy Brackiej, w domu pod Nr 13 no­
wym, gdzie przyjmuje chorych od godziny 5-ej do 7ej 
po południu— i oprócz tego udziela porady lekar­
skiej bezpłatnie od godziny 9 ej do 10 ej z rana każ­
dodziennie. (3 - 6) — 6449 —

— Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje 
na stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi choro­
bami sekretnemi (syfilitycznemi), i z wszelkiego ro­
dzaju cierpieniami skóry. Owarunkach przyjęcia, do­
wiedzieć się można w mieszkaniu Doktora Kadlera 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 38, wprost 
Saskiego placu, z rana do godz: litej po południu od 
4tej do 6ej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa 
pomoc lekarska chorym przychodnim z miasta. 10399

— W szkole Gimnastyki i Szermierstwa Stanisła­
wa Majewskiego na Sewerynowie, lekcje dla dzieci, 
młodzieży i osób dorosłych, odby wają się w dnie po­
godne w ogrodzie, w razie przeciwnym mają miejsce 
w salonach zakładu. (3—0) —6410 —

— Julian Tyszka, Patron przy Trybunale Cywil­
nym przeniósł Kancellarję na ulicę Miodową Nr 15 
nowy. (2—3) —6601—

Poniedziałek.
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EKSTRAKT SŁODOWY
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Do sprzedania

(18-18)
W Drukarni Kurjera Warszawskiego — Plac Teatralny, Nr. 473c (nowy 5).— AosBoaeno JJeraypow

nowego sre- 

wielkości.

(2-3)

ESSESCJA 
z SALSAPśRYlI COLBERT. 
Jedyny z najdawniejszych 1 najskuteczniej*

Rubli srebrem 7,500, jest do wy­
pożyczenia na hypotekę domu murowanego 
w Warszawie po towarzystwie. Wiadomość 
przy ulicy Żórawiej Nr 17 nowy, dom W_go 
Baeniewskiego, stróż miejscowy wsk.że. Za­
stać można cd gof-*™ ° “ "A nn,n'
daiu, bez

Rs. 10,000 albo 15,000.
Mogą być wypożyczone na pierwszy Numer 

po Towarzystwie Kredy to wem na nierucho-* 
mość w środku miasta przy ulicy pryncypal- 
nej położoną, osobie znanej s zamożności, wy­
płacalności i rzetelności. Osoby interesowane 

zanieczyszczenia krwi i wyrzuąach na dele. 
Metoda użycia w polakim języku.

Óosta4 w w Aptece P. Col­
bert, w passażu Colbert, Nr 7 et 8; w War­
szawie w Składach materjałów aptecznych PP: 
Gallego, i L- Spiessa. (22—24) -2044—

potrzebny dobrze piazący 1 znający 
dokładnie język ruski.

Pensja miesięczna Ra. 25. Adres zostawić 
w Redakcji do którego dołączyć należy, opis 
poprzedniego zatrudnienia i próbę pisania.

-7020— (1-1)

Jana Grabowskiego, 
w domu Nr 495 przy ulicy Miodowej, 
zaopatrzony został w świeży transport

która wynajęła lokal pod Nr 10C6 od dnia 1 
Lipca r. b. jeżeli nie zgłosi się w ciągu dni 
3 dla zajęcia takowego, po upływie tego cza­
su utraci prawo do tegoż lokalu.

-7004- (1-1) 

newralgijnych Doktora Cronier. Skład 
w Paryżu w Aptere p. Levasseur, rue de la 
Monnaie 19, w Warszawie w składach mate­
rjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i 
Ludwika Spiessa. (19-0) — 2045—

przez syna mego Wacława Trzecieckiego za­
ciągnięte, nie będą przezemnie wyplatane.

Józefa Trzeciecka.
7006 - (1-1)

MŁODZIENIEC, 
chcący się poświęcić zawodowi farmaceutycz­
nemu, może być przyjętym jako uczeń do 
Apteki mojej do od 1 Sierpnia r. b. bliższa 
wiadomość listownie lub osobiście.

A. Miiller,
Właściciel apteki w m. Łodzi 

-7003-(1-3)

Żądaną jest 

pożyczka Rs. 1,500, 
na 1-szy numer hypoteki po Towarzystwie, 
domu w środku miasta położonego, na umiar­
kowany procent, bez pośrednictwa osób 3-ch. 
Adres interessowany raczy zostawić w Redak­
cji Kurjera Warszawskiego, pod lit. K. S.

-6G34- (3-3)

Rodowita Niemka 
wykształcona, pragnie znaleść dom, w któ- 
rymby mogła mieć Pokoik osobny wraz 
ze stołem, za parę godzin Lekcji dziennie. 
Wiadomość u Pani Steingraeber, ulica Dani- 
łowiczowska Nr 617. (4 —0) — 6268—

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż

Magazyn Ubiorów Męzkich 
istniejący od lat wielu przy ulicy Wierzbowej, przeniesiony zo­
stał obecnie na ulicę .Nowo-Senatorską, obok Hotelu Rzymskiego 
pod Nr 3 nowy i poleca się łaskawej Publiczności.

Jakób Hajdo.
- 6597 -

(MAŁŻ EXTRACT),
podług HOFFA, Jako środek odżywczy, bardzo zaleoany 

■Wyrobu Aptekarza Schmidta.
Cena butelki 25 kopiejek (dawniej 35 kopiejek^

Wiadomość w Składzie Herbaty L. Kr 
pcckiego, wprost statuy Kopernika w Wa 
szawie^^^^^^^^3)^— 6655 —

— DOBRA nad rzeką spławną, o wiorst 
10 od kolei żelaznej położone, mające 760 
dzies. (1,520 mórg),— w tem 375 dzies. (750 
morgów) ornego gruntu, 200 dzies. (400 mórg ) 
łąk, są do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Wiadomość w Warszawie przy ulicy Widok, 
domu Nr 1 nowy, 
do 8mej rano.

ALEKSANDRA LIPIŃSKA
Utrzymująca szkołę prywatną żeńską przy 

ulicy róg Brackiej i Widok Nr 2, przez czas 
wakacji przyjmuje panienki chcące praygoto' 
wać się do zakładów Rządowych lub prywa­
tnych. Również przyjmuje na stałe pomie­
szczenie za cenę najmożliwiej przystępną.

- 6229 - (3—3) 

opuściła instytut S go Kazimierza i pragnie 
umieścić się w domu porządnym do robót dam­
skich a nawet Krawieczczyzny, jeżeli może 
być gdzie są panienki. Nowe-Miasto N.358, no­
wy 12, mieszkania Nr 1, na pierwszem pię­
trze dowiedzieć się można. — 7027 - (1—1)

REKOMENDACJA 
Guwernerów i Guwernantek, 
została przeniesioną z ulicy SenatortRsiej na 
ulicę Niecałą pod Nr 10 nowy. Tamże Guwer­
nerowie i Guwarnantki wysoko wykształcone 
znające doskonale język francuzki, niemiecki, 
ruski i muzykę, chcą znaleść pomieszczenie 
za pośrednictwem

A. Witkowskiej.
Tamże jest potrzebny Anglik guwerner 

1 Francuz. —7030- (1—6)

Warszawie przy ulicy Widok, 
■, mieszkania 11, od 7-mej 

-7005- (1-3)

dżiny 2-ej do 5 tej po połu- 
ictwa osób trzecich.

-7009- (l- 3)

NEWRALGJI
i wszelkie cierpienia nerwowe, usi 

SKLEP 
Stowarzyszenia Spożywczego 

„Merkury,  “ 
Nr 6 

otworzony i< g ał na rogu ulic Wspólnej i Kru­
czej, gdzie Nowy-Targ, dla dogodności Sto­
warzyszonych zamieszkałych w dzielnicy Ła­
zienkowskiej. —7022- (1—3) 

Dom Pośrednictwa pod firmą E. Tchórzewski
w Fetrokowie.

Podaje do wiadomości, że ma do sprzedania Kocioł parowy żelazny z całym przy 
rządem, kominem żelaznym i sznurami żelaznemi do tegoż, w ogóle wszystko co powinno być 
przy parowym piecu, z uwagą, ża piec ten dwa miesiące był używany tylko.

Jest DOM w Petrokowie masyw murowany, pod basdzo korzystnemi warunknmi na 
sprzedarz i dom ten w stosunku 10% zysku kupić można, pewna część kapitału na mały 
procent może pozostać. (2—2) — 6499

pod firma: .1. TABIOW8K1 i Spółka w Warszawie, 
przy ulicy Nowy-Świat, Nr 38 dom SSrów Bothe.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości Publicznej, że pod powyższą firmą został przez podpisanych 
współwłaścicieli otworzonym Skład Mebli, zaopatrzony w wielki wybór wszelkiego rodzaju Mebli, tak 
ubytkowych jakoteż przedmiotów koniecznej potrzeby. Skład nasz zasilając bezustannie własnemi wyroba­
mi starać się będziemy utrzymać na stopie takiej, abyśmy w każdej chwili byli w stanie wszelkim żąda­
niom Szanownej Publiczności zadęsyć uczynić. Przyjmujemy również zamówienia tak na pojedyncze me­
ble, jakoteż na całe umeblowanie salonów, dekoracje, port jery, materace różne i t. p. roboty stolarskie i tapi- 
cerskie, co wszystko wykonywać sią będzie z dokładnością podług najświeższych żurnali.

Sumiennem wywiązywaniem się z przyjętych zobowiązań, dobrocią wyrobu, obok cen możliwie umiar­
kowanych, starać się będziemy zjednać sobie zaufanie Wysokiej Publiczności, a tem samem dla naszego 
zakładu egzystencją zapewnić.

II. Bupp, T. Otwlnowskl, K Satabert, J. Tarnowski.
— 3688 —

| SKŁAD BRACI LESSER
9 przy ulicy Rymarskiej wprost Zarządu Finansów otrzyi 
iny transport Wyrobów Blaszanych, a mianowicie

Tace ang’elskie lakierowane w różnych wielkościach i fasonach, 
lisandru i mozaiki od kop. 60 do rs. 10.

Cukiernice, Koszyki do chleba, Umywalnie.
Maszynki wiedeńskie non plus ultra do kawy mosiężne i z 

bra.
Szkatułki blaszane podręczne do przechowania pieniędzy różnej
Maszynki paryzkie do robienia lodów w 15 minut do użytku domowego. 
Puszki ołowiane do robienia lodów.
Klatki drucianne mosiężne w różnych fasonach i wielkościach. 
Latarnie angielskie do powozów i bryczek.
Maszynki angielskie do siekania mięsa i do gotowania jaj. 
Filtry angielskie patentowane kamienne od 6 do 30 rs.

które po cenach umiarkowanych sprzedają się, a kupującym do handlu stosowny ra­
bat odstępuje się. (3-3) — 6477 —

w Warszawie przy jednej z pryucypalnych 
ulic w miejscu bardzo handłowem położony, 
o 2-ch p'ętrach z oficynami o 3-ch i 1-em pię* 
trze z ogroden w którym od lat kilkunastu 
eazystuji Bawarja.

O warunkach sprzedaży, bez pośrednictwa 
osób trzecich, dowiedzieć się można u Wła1 
ścicielki przy ulicy Nalewki pod Nr 2243, 
(nowy 15). -6622— (3 -3)

ZAKŁAD '

kąpieli zimnych 
w Wierzbnie,

jak lat poprzednich t»k i w roku bieżący# 
przyjmuje osoby życzące sobie odbywać ku* 
rację.________ —6557 -_______ (3 3) __

Przyjmuje się 

Bielizna męzka i damska 
najświeższym fasom m, robota ręczna za bar' 
dzo umiarkowaną cenę, a powierzający robo1’ 
przychodzi w pomoc rodzinie, która jedyni® 
tęj pracy się ttrzymuje. W iadomość przy 
Leszno Nr 64 nowy, właściciel domu wsk»■ 
mieszkanie, tamte przyjmują się rotxty ®» 
skie, suknie, okrycia i wszelka krawie.cczy#5 

-7025- (1 3)

piętro, mieszkania Nr 20 rano do godziny 11 
i po południu po szóstej i Łam w razie nie 
zastania ogłaszającego zostawić swój adres.

_______ -6593 - _________ (3 3)_______

Żądaną jest

X ŁJ X W U XX
na pewną hypotekę demu w Warszawie rsr.
1,200. Adresy nadsyłać ulica Jasna Nr 2 
mieszkania Nr 2. —6577— (3 -3)

Potrzebną jest pożyczka
Rs. 10.000 do »o,oeo

na dom w Warszawie przy ulicy pryncypal* 
nej leżący, który jest także do sprzedania.

Wiadomość pod Nr 5, w hotelu Paryskim. 
-7023- (1-1)

badzkich, Marienbadzkich i Vichy. .
SKŁAD GŁÓWNY w AFTŁCE ulica Mazowiecka Nr 16.

nx,n.viu£NDOWANIE 

Guwernerów i Guwernantek, 
przeniesione zostało z Krakowskiego-Przedm. 
na ulicę Szeroką Freta w domu pod Nr 5 no­
wym wprost kościoła Dominikanów na 1-em 
piętrze. Tamże jest guwernantka posia­
dająca języki: Francuzki, niemiecki, włoski, 
angielski i polski, muzykę, śpiew i posiada 
chlubne świadectwa. — Zofia Czaplińska. 
________- 6613-___________ (3-3)

Ośiriadczam niniejszem, iż żadne

Krajowego Portland zwanego. 
Dalsze transports nadsyłane będą.

(14 20) -3014—

(Dodatek).



DODATEK a« IMA WARSZAWSKIEGO N“ 154.
Poniedziałek.Dnia 15 Lipca 1872 roku. Dnia 3 (15) Lipca 1872 roku.

UTWORY
STANISŁAWA MONIUSZKI,

wydane nakładem Księgarni i Składu Nut

(MMMMII I NUU.
a) Ha Fortepian.

dka, oper* w 4 aktach, partycja 6 — 
„ Wyjątki.................................. 1 50
„ Uwertura.............................. - 52%
„ Mazur,............ .......... ........... — 52’/,
„ Tańce góralskie........... .  37%
„ Polonez............ .  .................  — 60

rabina, opera w 3 aktach party.
qja......................................... 6 —

„ Uwertura...........................  — 75
Neptun na Wiśle, balet.... - 45
Zefir goniący Florę; balet.. — 67V,

rs. kop
■trich M- op. 50. Pieśń żołnie­

rzy i pożegnanie z opery 
„Straszny dwór1..... — 60

„ op. 51, Duet i melodja
z kwartetu, z opery „Stra­
szny dwór.!'..................*.... —60

„ op. 52. Ulubiona pieiń (z ku­
rantem) z opery „Straszny 
dwór".........  - 60

inia, E. op. 20 Bronia i Dzidzi,
romans i scherzo z opery 
Hrabina................................ — 60

„ op, 35, fantazja z opery
„Straszny dwór"................. — 75

„ op. 36, Chór Braminów so-
pery .,Paria"....................... — 75

„ op. 37, fantazja z opery
„Parła".................................  — 75

•figer. Kozak, melodja St. Mo­
niuszki, op. 123........... — 67%

rs. kop.
Straszny dwór, opera w 4ch a-

ktach, Intrada..................... — 30
„ Mazourka............................... — 60

Parja, opera. Wyjątki................... — 75
Widma, sceny liryczne z poematu

A. Mickiewicza „Dziady,". 2 25
„ Trzy walce........... ................ — 60
„ Villanelle.............................. — 30

Wiosenna palka................................... — 15
Polka..................................................... — 30
Daniel polka........................................ — 22*/»
Gabriella polka.................................  — 22%

rs. kop- 
Łodwigowski, E. S. op. 50, Bu­

kiet melodji z opery „Hal­
ka." Zeszyt I kop. 60, Ze­
szyt II kop. 75

„ op. 51. Bukiet melodji z o- 
pery Hrabina. Zeszyt I kop. 
75, zeszyt 11 kop. 90.

Monczyński, R. Fantazja z ope­
ry Halka, op. 18... 1 20

,, Dyle piosnki, Prząśniczka 
i Słowiczek, przełożone na 
fortep............................ 52%

Nowakowski, Józef, op. 52, 
„Szumią jodły ‘ romans z o- 
pery Halka..'........ — 60

,, op. 59, ,;^zemrze strumyk 
pod jaworem," romans z o 
pery Hrabina............... — 52«/z

„ op. 51, fantazja z opery — 90 
Halka............................

3

1

Nr
30

10
75

5.

6.

13.

15.

16.

17.

18.

5.

8. Triolet „Komu ślubny splatasz 
wieniec"......................

- 22%

30
30

2.
3.

- 67%
15

37%

15

22%

30

- 22%
- 15

37%
30

30
15
52%
30
37%

zs, kop.

1 80

67%

22%

- 45
- 30

22%
- 30
- 15
- 30
■ 15
- 15

22%

37%

30

- 30
37%

- 62%

- 37%

22%

- 30

rs. kop

30
35
5

90
5

90
— 90

5.
6.
7.
8.
9.

Widma. Sceny liryczne z poematu 
Dziady...................

Bajka, Uwertura......... ....................
Hrabina, Uwertura........................
Hrabina. Wjjątki..........................
Daria. Uwertura..............................
Paria. Wyjątki..................................
Straszny dwór. Wyjątki...........

dka, Partycja (skrócona)............
„ Wyjątki układu Łodwigow- 

skiego.. .........................
Uwertura............................
Mszoąrka.....................    • • •
Tańce góralskie...................
Polonez.................................
Romans i sekstet...............

b) Fortepian na 4 ręce
rs. kop.
3 —ł1

90
5

75
75
62 %
60

c) Utwory do śpiewu
rs. kop,

Komplet.......... ......................
Rokiczana.

Nr 1. Piosnka Stacha........................
„ 2. pieśń Rokiczany..................,

Straszny Dwór
1. Wejście Stefana, Zarjjast nie­

czynnie służyć x żołnierce.. —
2. Pieśń Zbigniewa, By wasze

pić zdrowie................... . —
3. Pożegnanie, Żegnajcie nam

najmilsi towarzysze.............  —
4. Piosnka Cześnikowej, Z tej

strouypowiśla....................... —
5. Legenda, wśród azumu lasów —
6. Duettino, Z pod igiełekkwia-

ty rosną....................... _
7. Dumka, Biegnie słuchać w la­

sy, knieje.............................. _
8. Duettino. Jut ogień płonie'^ —
9. Aria Miecznika, Kto z mych

dziewcząt serce której.......... —
10. Pieśń Skołuby, Ten zegar

stary.....................................  . „„
11. Pieśń Stefana, Cisza do koła — 30
12. Pieśń Zbigniewa, Przy powi­

taniu.....................................  — 30
13. Melodja, Ni boleści, ni rozko­

szy.’....................................... — 30
14. Aria Hanny, Dziwny niepokój — 60
15. Duett, Panna Hanna'...........  - 67y,

Pierw«zjr śpiewnik dc mowy. Wy­
danie trzecie.........  4 50

Oddzielnie:
Nr 1. Świtezianka, Ballada............. — 90
„ 2. Śpiew masek z Marji Malczew­

skiego- u........... -................ — 30
» 3. Barkaroli poezja J. Korsaka — 30 
n 4. Kochać śpiesz dziewczyno, J.

Korsaka................................ _ 22%
Pielgrzym, J. Korsaka...........  — 15
Morel, poezja A. Chodźki.... - 15

Halka.
2. Tercet Pobłogosław Ojcze Pa

nie....... . ...............................
3. Pieśń, Zkąd tu przybyła.........

4. Pieśń, Jako od wichru krzew
połamany.........................

5. Arja, O mościwl mj panowie. — ^*-/3
7. Arja, Gdyby rannęm słonkiem — 37%
9. Arja, I ty mu wierzysz.......

10. Duet, I zkądże ty tak w . 
dzić śmiesz............

13, Pieśń, i niedolę
15. Dumka, Szumią jodły.........
17. Duettino, Oj ...........
19. Cantilena, O mój maleńki.... 

Partytura fortepianswa z tekstem 
polskim i włoskim....

Hrabina:
• 4. Piosnką Broni: O mój dzia- 

duniu ...................... ..
Pieśń Cborążegc. Pomnę, Oj. 

ciec waścin gadał.. .......... ___
Arja Kazimierza.- Od twojej 

woli
Piosnka Broni: Szemrze stru­

myk pod • •••.••••
Piosnka Broni: Gdy mi kto 

z boku wspomni Kazimierza
Kawa ty na Hrabiny: On tu 
APrjetU Dzidzi!”P° co się tó 

myśl natęża.. •< •••••••;•• • -45
Arja Kazimierza: Rodzinna 

wioska już się uśmiech a.....
Śpiew Hrabiny: Zbudzić się 
z ułudnych słów..... ...........

PaHa
1. Recitative, Cavatina...............

................................................  
Pieśń za sceną..............
Melodja z duetu....................
Pieśń................. . ....................
Pieśń.......................................
Melodja z duetu......................
Melodja z duetu.........
Arjoso........... ‘.. ......................

rs. kop. 
„ 9. Panicz i dziewczyna, A. E.

Odyńca.................................. - 37,/,
„ 10. Zal dziewczyny, poeqa E.

Styrmer................................ — 37%
„ 12. Dalibógże, J. Massalskiego.. — 22% 
„12. Przyczyna; słowa Stefana

Witwickiego......................... — 22%
„ 13. Zawód..................................... - 15
„ 14. Kukułka.................................. — 15
„ 15. Trzy z piosnek wieśniaczych 

z nad Niemna-........ — 30
„ 16. Dziad i Baba, opowiadanie

J. Kraszewskiego................. — 37%
Trzeci śpiewnik domowy.. 4 50

Oddzielnie:
Nr L Jana Kochanowskiego Tren 

dziesiąty..............•. — 30
„ 2. Dwa słowa............................ — 30
„ 3. Duettino na soprani alt.... —. 37%
„ 4. Pieśń wschodnia................... — 37%
„ 5. Księżyc i rzeczka................ — 22%

6 Dwie piosnki obłąkanej........ — 45
„ 7. Prząśniczka................................ — 30
„ 8. Słowiczek.............................. — 22%
„ 9. Hulanka...............................  - 22%
» 10. Wyjazd................................. - 22%

rs. kop 
„ 11- Nawrócona.............................. — 22%
„ 12. Krakowiaczek....................... — 22%
„ 13. Luli......................................... — 22%

Anioł dziecina, pieśń........................... — 30
Do Basi, pie saka, i............................ — 15
Ula czego, pieśń.........................  — 30
Dwie piosaki z nowych wędróweko- 

ryginała................ — 37%
Dwie zorze........................   — 30
Jaskółeczka.............................._......... — 37%
Kozak....................................  - 22%
Krakowiaczek śpiewany w operetce 

„Jawnuta“(zIII śpiewnika). — 22%
Łódka, pieśń.....................  — 52%
Łzy, pieśń...............................................— 22%
Piosnka bez tytułu.....................  . — 15
Piosnka, „pod górą" ks. Godebskie-

Ruta, pieśń............................................— 30
Słowiczek. pieśń T. Lenartowicza.. — 30
Sołtys..............................  - 22*/,
Trzy chwile Krakowiaka..................... — 60
Wieczny pokój Liraikowi (pamięci W.

Syrokomli.).............................— 30
Własny strój......................................... — 52%

Nr

»

»

•>

»

»5

Muzyka kościelna
rs. kop.

1. Msza na 3 głosy (2 soprany i
alt) z towarzyszeniem orga­
nów ..................................... 2 25

Głosy oddzielnie — 75
2. „Intende Voci,“ Duet ns so­

pran i alt z tow. organów . — 60
3. Pienia żałobne do mszy świę­

tej na 4 głisy: sopran, alt 
tener i bas; z tow. organów 2 —

4. O władco świata! Modlitwa na
mezzo-soprau albo baryton 
z towarzyszeniem organów. 30

5. „Ojcze nasz" na sopran, alt
tenor i bas.............................— 45

6. „Zwiastowanie" na mezzo so
prań lub baryton, z towarzy­
szeniem organów............... — 45

rs. kop 
,. 7. Pieśni naszego kościoła zhar- 

moują ułożoną na organy, do 
grania przy mszy czytanej
przeznaczone....................... 1 20

„ 8. Nieszpory i pieśń Ostrobram­
ska, „Witaj święta" Melo- 
dje kościelne z harmonjąna 
organy.................................... — 45

,. 9. Msza święta na sopran i alt
z towarzyszeniem orgwów 1 35 

„ 10. Laudate dominum, duet na
sopran i alt z fortepianem. — 45 

„ 11. Modlitwa Pańska na jeden
głos z fortepianem................. — 30

„ 12. Modlitwa, o Marjo bądź po­
zdrowiona, z tow. organów . — 15

W druku znajdują się następujące Kompozycye 
Stanisława Moniuszki.

Urze zony, piosnka.
Wzgardzona, piosnka.
Powrót wiosny, pieśń.
Motyl, pieśń.
Pieśń Nai, z dramatu „Cyganie," J Ko­

rzeniowskiego.

Pieśń Pokutna /Miserere mei). 
Merc tu n’est plus la.
Le Songe, paroles ds M-me Desbordes-Val- 

more.
Mazur weselny na 2 i 4 ręce.

(6-6) 5611 -

KSIĘ&AMIA 
BERNARDA 
LOiMIA 

przeniesioną została z ulicy Tłomackie do 
mieszkania prywatnego na Lesznie pod Nr 
13 nowy, w officynie na 1 piętrze. Jak do­
tąd, tak i nadal wszelkie czynności Księgar­
skie uskuteczniać będzie z wszelką akuratno- 
ścią. 6645 - (3 6)

ENCYKLOPEDII ROLNICTWA
I WIADOMOŚCI 

związek z niem mających, 
pod redakcją

J. T. Lubomirskiego, E. S'awies- 
kiego i S. Przystańskiego, 

wyszedł zeszyt II.
Główny Skład i Ekspedycja

GEBETHffiRA I WOLFFA 
w Warszawie, 

Wurunki Przedpłaty:
Cena prenumoracyjna w Warszawie, za 

pięć tomów czyli 50 zeszytów, wynosi Rs. 20, 
którą można uiszczać albo całkowicie, albo 
częściowo po 40 kop. za kaldy zeszyt i zali­
czenia Rs. 3, które przy odbiorze ostatnich 
zeszytów strącone zostaną. Na prowincji, 
w Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocz­
tową Rs. 23, które całkowicie lub w ratach 
nadsyłać można, a mianowicie: przy zamó­
wieniu Rs. 5, a następnie przy odbiorze ze­
szytów 5, 10, 15, 20, 25, 30, 35, 40 i 45 po 
Rs 2. v .Prenumerować można we wszystkich Księ­
garniach krajowych i zagranicznych.

-7029 - (1—3)

EHliJl M ŚIIIERli
przyozdobiona portretem, skomponowana 
przez Wl. Krogulskiego, opt śc ła prassę 

Nakładem Składu Nut 
Józefa Kaufmanna, 

Krakowskie Przedmieście Nr 443.
Cena kop. 37‘/3. (2-6)-6633 —

NAKLA BEB ISIĘGARNI 
HM1 i Wl 

w Warszawie,
wydane został? dzieło p. t:

PRAKTYCZNE fiORZEŁNICTWO. 
Pouczający podręcznik 

dla prowadzących i posiadających 
gorzelnie, 

przez
A. K ó r t e g 0.

Z niemieckiego przełożył i do miej­
scowych warunków fabrykacji za­

stosował
Stanisław Włocki.

8-ka. Warszawa, 1872 Cena rs. 1 k. 50.
Wiele jest dzieł traktujących obszernie lub 

w skrócenia o górze laictwie. Dzieło jednak 
Kórtego najwalniejsie między niemi zajmuje 
miejsce, albowiem autor ten, pomijając wszel­
kie prawdopodobieństwa lub przypuszczenia, 
zgłębił gruntownie przednrot i po ał aposo- 
by pewni do osiągnięcia w każdym wypadku 
zawsze pomyślnych rezultatów. Nie trudno 
też było Kort~mu wskazać sposoby i rady, 
aby w jakiej nieprawidłowości być prawdzi-

P°™oęą, gd,ż obok na :ki, zasób doświad­
czeń długoletnich w tym zawodzie własnych, 
były mu najlepszym wzorc-m.

Przekłid polski, za-tosiwany di warunków 
miejs owej fabrykacji, stanowi rz-czywisty 
podręcznik tak dla prowadzącego, jak i po­
siadacza gorzelni, i jako taki najprzychylniej 
zalecić wypada —6198— (4-10)
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NAKŁAD I DRUK JOZEFA UN GRA Najnowsze dzieła w języku polskim do nabycia

5 k. 72

Jest do sprzedania

W Drakami Kurier* Wam*wakiego.—(Plac Teataday, Nr. 437# sowy 5). 4o3B0*eHQ Heujypoy.

Rocznie:
Półrocznie: 
Kwartalnie:

Rocznie: 
Półrocznie:
Kwartalnie:

Rocznie: 
Półrocznie: 
Kwartalnie:

rs.
rs.

6 k. —
3 k. —

Dzieło powyższe wychodzić zaczęło od 15 maja r. b., całe zaś wyjdzie w 48 
zeszytach co dni 15, każdy zeszyt po 5 arkuszy w wielkiej ósemce, ścisłym dru­
kiem na dwie szpalty, tak, że dzieło, obejmować mające 8 tomów, czyli 240 arku­
szy druku, w ciągu lat dwóch zostanie ukończona

z Encyklopedią rs. 18 k. —
B rs. 9 k. —
„ rs. 4 k. 50

maści skaro gniadych zaprzęgowych powozo­
wych debrze ujeżdżonych. Wiadomość u wach­
mistrza Pilipienko w Mirowskich koszarach, 
można widzieć od godziny 8-ej do 2 ej.

6602 (2-3)

rs.
rs. 2 k. 86
rs. 1 k. 43

‘'-I U Akuszerki przy ul. Marsz 
■"■“kowskiej Nr 30 nowy, są do wynajęć 
dla osób spodziewających się słabości lub pn 
bywających na kurację do Warszawy 

Pokoje z osobnem wejściei 
stosownie umeblowane, gdzie chora znajd " 
troskliwą opiekę. - Apolonia Halmel.

- 7031—  (i-i)

wraz z dwiema matryknłami A. Altk 
i J. Rabinowicza. Łaskawy znalazca 1 
zostawić w Redakcji Kurjera Warszaw®' 
pod lit. A. A i J R. 7019— (1-

Na Prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie: z Encyklcpedją rs. 13 k. — bez Encyklopedji jak dotąd
Półrocznie: „ rs. 6 k. 50 „
Kwartalnie: „ rs. 3 k. 25   „

bez Encyklopedji jak dotąd rs. 8
" n n n TS. 4
» » » rs. 2

za 8 tomów rsr. 10. 
» >> >> u 12.

Z powodu obłożnej choroby osoby, dla któ­
rej wynajęto LETNIE MIESZKANIE 
na Pradze, przy rogatce Gr-.chowskiej w miej­
scowości zdrowej i prawie całkowicie na takiż 
cel obróconej, są do odstąpienia za rs. 16, od 
dziś do 8-go Października r. b. dwa pokoje 
z kuchnią, okna na ogród. Wiadomość: nie 
dochodząc rogatki Grochowskiej na lewo, pos- 
sesja dawniej Skiwińskiego, a na teraz W-go 
Białobrzeskiego, który wyna,mu dopełni. 
_________- 6644-____________(3 3)

Jest do wynajęcia zaraz jeden pokój i ku­
chnia na

LETNIE

rs. 7 k. - 
rs. 3 k. 50 
r?. 1 k. 75

Dli osób nieprenumf rających Tygodnika illustrowancgy lub Wędrowca, 
Encyklopedja ogólna sprzedawaną będzie w księgarniach, po wyjściu 
każdego temu, tom po rs. 2 kop. 50. —7017— (1—1)

WĘDROWIEC w Warszawie:
z Encyklopedią rs. 10 k. 72 bez Encyklopedji jak dotąd 

» rs. 5 k. 36 „ ' „ „
„ rs. 2 k. 68 „

W bliskości Ogrodu Saskiego przy 
Królewskiej Nr 39 dom hr. Krasińskich, jes 
odnajęcia na miesiąc jedea od dnia 16 L 

Salonik umeblowany 
z przedpokojem. Wiadomość u stróża 

-70)2- (1-1)

Najnowsze dzieła w języku polskim do nabycia 
w Księgarni &. Sennewalda

przy ulicy Miodowej Nr 481 (4)
Conscience (Henryk) Choroba wyobraźni z flamandzkiego wydał Ks. J. Stagraczyń- 

ski kop. 40.-Zycie i cierpienie Pana iZbawiciela naszego Jezusa Chrystusa opowiedziane 
dla młodzieży przez X. Z. S. J. kop. 20. -Małecki (Antoni) Biblja Królowej Zofji żony 
Jagiełły z Kodexuszarcszpatackiego nakładem Księcia Jerzego Henryka Lubomierskiego wy­
dana Rs. 2 kop. 25.- Froebla (Fr.) Stolarstwo, dla pracowitych dzieci, zajęcia, gry, i za­
bawy wychowawcze Rs. 1 kop 20.—Rosenberg Lipinski (P.) O uprawie roli streszczenie 
dzieła (der practische Ackerbau) do użytku praktycznych rolników a zwłaszcza dla Rządców 
i Ekonomów zastosowane kop. 30. —Rogojski 'J. B.) L;sty o Kulturze, List II, Prawidła 
Kultury kop. 45.- Módlmy się czyli z biór krótkiego nabożeństwa na wszystkie większe 
uroczystości z ryciną chromolitografowaną wydanie IV-te przejrzane i powiększone. Wyda­
nie dla kobiet, i mężczyzn bez oprawy Rs. 1 kop. 20. w oprawie Chagrin Rs. 2 kop 25 
w oprawie w Chagrin z Klamrą Rs. 3. - Franklin* (Beniamina) Pamiętniki przez niego 
spisywane przekład z francuzkiego kop 75. - Rogowicz (D r J) O sporyszu (Secale cornu- 
tum) jako środku leczniczym dla rodzących, Uwagi i spostrzeżenia kop. 30.—Fabian (D.r 
Oskar) O zbieżności i rozbieżności szeregów nieskończonych k. 20. Bednarski (W) Poga­
danki Gospodarskie I. kop 6.—Nowenna do Najświętszej Panny łaskami słynącej w Lou - 
rdes, z francuzkiego przez M. B. C. kop. 121/,. Wszelkie dzieła tak w jęzzku Polskim ja­
ko też zagraniczne oraz Nnty Muzyczne przez gazety lub czyjekolwiek Katalogi ogłaszane 
w tychże samych warunkach Księgarnia dostarcza; Katalogi źaś Książek i nut muzycznych 
na żądanie przesyła franco.-  (1—1) — 6677—

Z powodu wyjazdu
Na dogodnych warunkach, do wynajt 

zaraz na pół roku, albo i na dłużej, miel 
kanie umeblowane, lub bez mebli, 6 po! 
2 przedpokoje, kuchnia, piwnica i t. d. 
2-m piętrze przy ulicy Elektoralnej Nr 
Wiadomość u stróża. —6667 (2 - 6

Fortepjan
używany i meble takież, wszystko w dobrym 
stanie do sprzedania. Ul. Długa Nr 9, miesz­
kania 6, można widzieć od 9—10 rano i od 4 
do 7 wieczorem. —7014— (1 1)

ZESZYT PIATY
wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach, oraz w Kantorze Drukarni
przy ulicy Nowolipki, Nr 2406 (nowy 3).

{ Mieszkanie letnie
9 składające się Pokoju i Kuchni do I 
% wynajęcia każdego czasu na Koszykach

Wiadomość na miejscu przy ulicy Ko- | 
szyki Nr 1753aóc lub wSkładzieHer- | 

a. baty L Krtipeckiego, wprost Statuy Ko 
/ pernika w Warszawie. (1-3) 7001- $ '

przy ulicy Miodowej Nr 481 (4)
. Komedyjki dla młodocianego wieku ułożone przez J. z N. S. kop. 30.- O chor o- 

wici (Juljan) Duch i mózg. Studjum psychofizyjologiczue- kop. 60. Słownik obrzedow 
ułożony podług najlepszych źródeł p. X. S. 8. D. kop 60.—Levittoux (Dr II.) O New 
ralgiach i sposobił ich leczenia, kop. 3A Jastrzębowski (Wojciech) Owoc siedemdziesiecid 
letniej pracy Nr I. Więcej Bóg ma niż rozdał. 2. Dziesięcioro przypomnień dla rolnika 
Pobudki do pracy. Nr II. Pomysły do nauki, O gospodarstwie Bożem i o mogącym sie na i< 
go wzór urządzić gospodarstwie ludzkiem. Rs. 6,-Ajo Rino według współczesnego r 
mansu włoskiego Wiktora Berzezio napisał Ajo. (Bibl. Pow. i Rom. Tom XVII) Rs ■ 
Swierzbiński (Romuald). Dławiec (Croup) i jego niezawodne leczenie wyczernniete z 2 T 
własnych spostrzeżeń; ze wskazaniem dla rodziców jak od niego dzieci ochronić iak 51 
poznać i jaką ma być pierwotna pomoc do przybycia lekarza, kop. 20.-Smoleński (Ks B 
Cztery Kościoły w ziemi Dobrzyńskiej, kop. 45.-Smoleński (K. M) Pamiątka pierw’5 
Komunii S-ej i bierzmowania. Pzrygotowanie do tych sakramentów i modlitwy przv nich z i 
daniem nabaż. ństwa sw/czajnego kop. 60. - Haffner (Karol) Kąpiel z Krwi, Romans t 
maczony z niemieckiego, kop. 10,—Wieniec powiastek dla grzecznych dzieci z obr: i 
kami kolorwauemi kop. 40. Wszelkie dzieła tak w języku polskim, jako też zagriniczi ■ 
oraz Nuty- Muzyczne przez gazety lub czyjekolwiek katalogi ogłoszane, w tychże samv 
warunkach Księgarnia dostarczą. Katalogi zaś książek i nut muzycznych na żądanie nr; 
syła franco- (1-1)  -6678- ’ P

W razie dostrzeżenia w obiegu zaginioC

Listów Zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego miasta Wars.- 
Nra 18,897 i 13,898, każdy na rs. 250 »' 
ściwemi 17 kuponami, uprasza się o z: ■ 
domienie redakcji Kurjera Warszawskiej 

6657- , (2—3)

WARUNKI PRENUMERATY.
Cena Encyklopedji dla Prenumeratorów Tygodnika illustrowanego 

i Wędrowca wynosi:
w Warszawie
Na Prowincji i w C a r s t w i e

które wnosić można także ratami, a mianowicie:
w Warszawie po rs. 1 przy zeszycie 1, 5, 10. 15, 20, 25, 30, 35, 40 i 45.

Stosownie więc do powyższych warunków, Tygodnik illnstrowany i Wędro­
wiec wraz z Encyklopedją kosztuje, począwszy od 1-go kwietnia r. b.

TYGODNIK UWTROWANY w Warszawie:
z Encyklopedją rs. 13 kop. —

„ rs. 6 kop. 50
„ rs. 3 kop. 25

Na Prowincji i w Cesarstwie:
baz Encyklopedji jak dotąd

» w H »

Następujące BILETY KREDYTOWE zaginęły.
a) 5% premiowy Bilet 1 emissji serja 15,197 Nr 31;—b) takiż Bilet 2 emissii eerj» 
Nr 49;-c) List likwidacyjny na rs. 250 za Nr 42,061;- d) trzy Listy likwidac vine V 
100, za NN. 23,186, 57,536 1 125,590 Jeżeliby kto powyższe Bilety lub Kupony do W 
do dnia dzisiejszego jeszcze niepłatse, chciał zmieniać—uprasza się o zatrzymanie K9 
nie znać do Bióra JW. Komendanta miasta Warszawy na Sajkim płaca. Podobni et. 
sza się o zawiadomienie, jeżeli kto wymienił już, lub wziął w zastaw, który zwymi enl< 
Papierów.($-3)- 6652 -

HfflWHJl OGÓLNI 
WIEDZY LUDZKIEJ 

w ośmiu (omach.
wydawana pod kierunkiem redakcyj Tygodnika Illustrowanego 

i Wędrowca.

SMgsasamB
Wiadomość na miejscu ulica Nowowiejska 
(Nowa wieś) Nr 12. - 6685— (2 — 3)

składające się z wielkiego salonu, 5 duź; 
pokoi, przedpokoju, kuchni, stajni, wozo« 
obfzcrnej i t. p. wygodami, do najęcia od Ś " 
Michała r. b. w domu Nr 412a róg Krak 
skiego-Przedmieścia i Królewskiej. Wia 
meść u stróża Józefa. —7028— (1-3 
Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia na ć 

lub trzy miesiące

Lokal z balkonem, 
składający się z przedpokoju, trzech lub c: | 
rech (podług umowy) pokoi z umeblowam 
i fortepianem, oraz kuchnią, dwoma skłac 
kami i drwalką. Wiadomość na miejscu p 
ulicy Nowogrodzkiej Nr 23 nowy, l-sze pi( 
od frontu, mieszk. 5, codziennie od godz. 1- '

- 6669  (13)

Aajrrody Ifs. 3.
Wczoraj przechodząc Żelazną-Bramą, 

kim ogrodem i Niecałą ulicą uronioną z 
ła Chustka koronkowa wraz z koi ■' 
rzykiem. Rzotelny Znalazca raczy zwi 
zgubione rzeczy za nagrodą Rs. 3, poi 
557 na ulicę Długą do kantoru W-go Saei 

- 6661—  (2-2)

Warszawska
Izba Kontrolna 

zawiadamia, iż w dniu 10 (22) Lipca r. b. w 
Biórze Izby w domu pod Nr 1268a odbywać 
się będzie licytacja in minus, na dostawę drze­
wa opałowćgó dla tejże Izby. Warunki licy­
tacji mogą być przepatrzone w dni powsze­
dnie w Kancelarjl Izby, od godziny 10 z ra- 
na do 2 ej po południu. -7008- (1-3)

Syndycy tymczasowi
Massy upadłości Izaaka 

Brodskiego.
Stosownie do art. 501 K H. niniejszem 

wzywają wszystkich wierzycieli massy upa­
dłości IzaakaBrodskiego, ażeby w przeciągu 40 
dni osobiście lub przez swoich pełnomocników 
nale żuości swoje Syndykom zameldował'; do­
wody należności usprawiedliwiające w Kan- 
cellarji Trybunału Handlowego w Warsza­
wie pod Nr 519, lub na ręce podpisasych 
Syndyków złożyli. — Warszawa dnia 1 (13) 
Lipch 1872 r. — H. Bruner Patron. H. 
Silberlast. (1 -1) - 7027

w blizkości Warszawy przyjęte być mogą na 
wypas po łąkach przed Ś-tem Janem koszo­
nych. Tamże również zaraz przyjętym być 
może pachciarz, mający 40 50 krów 
dojnych. Bliższa wiadomość w kantorze 
W-go Jana Riedel, przy rogu Nowo-Sepator- 
skiej w gmachu Teatru Wielkiego ra piętrze. 
________-7013-___________ (1-3)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Meble mahoniowe,
to jest: Kanapa, dwa Fotele, sześć Krzeseł 
świeżego fasonu za rs. 95 i szesląg wiedeński 
za rs. 25, przy ulicy Sonaterskiej , Nr 2 no­
wy, nad cukiernią W go Kadecz. —6532 —

Zgubiony został


